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W dniu 27 listopada b. r. otwartą została w Krakowie
przy ulicy św. Tomasza 35.

99K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A "
Nr. KONTA P . K . O. 404.620. TELEFON 3344.
Spółka» Księgarnia św. Wojciecha w Poznania i Wydawnictwo „Głos Narodu" w Krakowie.

Księgarnia posiada na okładzie książki treści belletrystycznej i naukowej z różnych dziedzin wiedzy, mapy, globusy oraz 
tablice do nanki poglądowej. —  Wszelkie nowości wydawnicze otrzymuje niezwłocznie po wyjść:u z druku. —  Przyjmuje 
prenumeraty na pisma polskie i zagraniczne. —  Specjalnie zorganizowany aparat wysyłkowy przy księgarni załatwia

zamówienia P. T. Klienteli z prowincji odwrotną pocztą. 1779

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI w  w a r s z a w ie  UL. j a s n a  9
oraz

ODDZIAŁY W POZNANIU, KRAKOWIE I KATOWICACH
z dniem 1. listopada b. r.

przyjmują do inkasa weksle, l is ty  przewozowe i inne dokumenty
Do inkasa z protestem przyjmowane są wyłącznie weksle, wystawione 

na miejscowości posiadające stałego notarjusza. 1615

iB S

Obuwie Damśkie i Męskie
Tip-Top

POLECAPC-LECA MAGAZYN BIELIZNY

A. Skóiwewski i Polakiewicz
Kraków, Floriańska T3.

HUKI

Pantofle w  torebkach, damskie i męskie. 
Pantofle portfelowe, damskie. Pantofle ha­
ftowane damskie w etui, jak również bar­
dzo ciepłe dom owe pantofle, kolorowe  

w  różnych gatunkach poleca

W. KAPERA S U .
Filia św. Tomasza 29. 399

W dzisiejszym nnmerre:
W. Z.: Trocki i ,.lroika“  (artykuł ws%ny'). 
Pejot: Przegląd religijny. _  ,“ s
Ks. Konstanty Michalski: Na rakoiiczenie dwu 

jubileuszów (fejleton).
Ks. A  Cieślar: Z ruchu młodzieży we Wl o<  

szech. 1 1 ' i
A. M.: O laury Tannen&irgTu J '
Dr Fr. Bielak: Nowości „Bib!jolek! Narodo­

w ej" (fejleton).
A Waśkowski: Skałka" (wiersz).
H. Rider Haggard: „Ona“  (str. 13). *  ' 
Aero-chcmiczne upiory.
Ambasady w Polsce.
W jważanie otwartych drzwi! v ..
Żydzi a polska pożyczka zagradieżba.
. . .b y le  interes szedł! . .
Ustawa wekslowa i czekowa. ^  """
Sport. —  Ze srebrnego ekranu. —  Z sali kon-: 

certowcj. -V,-.-,
Żyd —  komunista przed sądem wojskowym. 
Sensacyjne szczegóły żydowskich frłsze-stw 

walutowych. .. A
(Numer dzisiejszy zawiera 16 stron). ̂  •

z „Wieżą"
wszędzie do nabycia

S za rs k i i Syn
w Krakowie.

1416

W. KŁOSIŃSKIEGO

i i
PRZEWOUNIK METODYCZNY

li. n i  m m ;  i i  N im  u  ilu t H. ill. 1 . 1  o. t.
TREŚĆ; Wskazówki metodyczne dla wszyst­
kich przedmiotów naukowych, wzory lekcy;, 
wzory do nauki rysunków, modelowania, 

gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek.

ELEMENTARZ i RACHUNKI
barwnie ilustrowane, dozwolone do użytku 
w szkołach Rozp. M. W. R. I O. P. z 14-1. 
1924 1. 171-24 —  do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po z n i ż o n e j  cenie u autora 

Kraków, Batorego 1. 1190

Główny skład:

GEBETHNER i WOLFF, Kraków.
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Trocki i „trojka« «

W Rosji bolszewickiej toczy się obecnie 
uporczywa walka z Trockim. W  szranki bojo­
we przeciw byłemu prezesowi Rewolucyjnej 
Rady Wojskowej wystąpiła cała „trójka14, 
prowadząca i partję komunistyczną. Rosji 
i Komintem i wreszcie Rade komisarzy ludo­
wych, t. j. Zinowjew, Kamienie w i Stalin. 
W  rezerwie jeszcze trzyma się „głowa"4 Zwią­
zku republik sowieckich Ryków, ktorego ru­
chy krępuje oczywiście najwyższe stanowisko 
w  państwie, ^le może przyjść czas, kiedy 
i  Ryków zabierze głos w sprawie Trockiego. 
Swiaduzy o tem jego mowa, wygłoszona na 
kongresie robotników włókienniczych w dniu 
26 bm. Krótką wzmiankę o potrzebie konso­
lidacji komunizmu można uważać za zapo­
wiedź wystąpienia przeciw Trockiemu, o ile

0 przewrocie bolszewickim z roku 1917 pod­
dał krytyce działalność dzisiejszej „trójki44
1 próbował ośmieszyć jej „zapał rewolucyjny44. 
„N ie jest trudno —  pisał —  być rewolucjoni­
stą. gdy rewolucja już wybuchła i kiedy się 
jej dobrze powodzi44. Kierunkowi nieubłaga­
nego radykalizmu i komunizmu, który repre

0 organizacji naucz, władz wojskowych,
GwattO\, ne reklamowani* Piłsudi ‘ ago, 

Warszawa (Telei. wł.). W  niedzielę odbędzJ* 
się w Belwederze konferencja w sprawi* ustawy 
o naczelnych władzach wojskowych. W kanferen*
eji tej wezmą udział piemjar Grabski, wicepremier 
Thugutt i min. Sikorski. Akcja, ta stoi w związku 
z feampenją Plłsudczyków o wprowadzenie J6zeta 

zentuje „trójka44, przeciwstawiał Lenina, który Piłsudskiego z powrotem do armji. Trasa „caerwo. 
przy swoje! ..niezachwianej wierności dia r.?“ robi ogromną reklamę w dniccih ostatnich Pfł- 
sztan aru czerwonego zdobył się jednak na sudskicmu. urządzając z nim wywiady na lemat 
„realną ocenę wymogów życta"4. -  Książka • q v  wekowych.
Trockiego została skonfiskowaną!

H M d i  i  naszelnyeh władzach wojsL
poglądy na sytuację bolszewizmu. Rezultatem Warszawa. (AW.) „Kurjer Czerwony44 kończy 
było, że w  piątą rocznicę założenia Między- dzisiaj serję wywiadów z Piłsudskim na temat 
narodówki młodzieży komunistycznej Zino-1 organizacji naczelnych władz wojskowych. Po* 

nie dojdzie do likwidacji aporu. W  ten sposób wjew napiętnował go po nazwisku jako „roz ir j y pikudskiogo sprowadzają Dię do podziału 
w siódmą rocznicę rewolucji bolszewicl iej bijacza jedności partji44 i wezwał młodzież do ministracjl wojska na dwa działy: 1 ) dział życia 
ujawnił się rozłam w szcznpłem kole najwyż- obrony_ przed „trockizmem44! „Trójka44 odb pokojowego obejmujący sprawy codziennego* ży-
szych kierowników komunizmu!

SpÓT sięga czasów jeszcze działalności Le­
nina. Chodziło o metody utwierdzenia zdo­
byczy rewolucji44. Już w latach 1921 922 prezes. Fiunze. Miano Trockiego pozbawić
przychodziło do starć między Trockim t Zi- również wszystkich funkcyj w państwie i par-
nowjewem. Autorytet jednak Lenina kładł tji i —  jak pisa} berliński „Vorw£irts“ —  wy-
zawsze kres dyskusjom, które starannie ukry- s/ać na któraś z zagranicznych placówek dy-
wano przed opinją publiczną. Zaognienie spo- plcmatycznych, lub nawet skazać „na zesła- 
tów i ujawnienie ich nastąpiło ze śmiercią n;e“  gdzieś na Kaukaz, czy gdzieindziej. 
Lenina. Nie było już nikogo, ktoby mógł in- j Niewątpliwie te rodzinne sjwry przypadają 
terwenjować i nakazywać milczenie. I  teraz, na ciężkie położenie komunizmu, w kraju i za-

brała trockiemu urząd prezesa Rewolucyjnej cja wojska i 2) dz;ai przygotowania woj ej nego, 
Rady /ojskowej; na ostamiem jej posiedzę mający na elu wytworzenie potencjalnej ene^gji 
niu, jak donosiliśmy, przewodniczył już nowy ; arąiji.

Działem poerwszym kieruje minister spław 
wojskowych, zaś działem drugim generalny inspe­
ktor armji, któremu podlega szef sztabu general­
nego Różnica poglądów między Piłsudskim a Si­
korskim polega na trnn że Sikorski pragnie unie­
zależnienia t/eta sztabu generalnego od generml- 
ego inspektora i stworzenia w ten sposób jeszcze

zwłaszcza od jesieni 1923 roku, zaczęły się 
coraz częściej pojawiać w prasie europejskiej 
wiadomości'o wewnętrznych niezgodach w kie­
rowniczych kołach partji. Trocki, którego 
„trójka44 brutalnie odsunęła od udziału w  rzą 
dach, stał się przywódca i inspiratorem opozy­
cji, aż doprowadził do zupełnie jawnej walki 
z Zinowjewem, której najciekawsze fazy ob 
serwujemy!

Trocki mianowicie od dość dawna podrwi­
wał sobie z insiytucyj rewolucji bolszewickiej. 
Obdarzony żydowskim zmysłem dla realizmu, 
przewidywał krach nieuchronny bolszewizmu. 
jeśli nie nastąpi odwrót od metod rewolucyj­
nych i dostosowanie ideałów komunistycznych 
do rzeczywistości. Sądził, że ustępstwa na 
rzecz burżuazyjnych państw Europy sa ko­
nieczne, jeśli Rosja sowiecka ma wejść na 
stałe w porozumienie z Europą i przy poipę 
cy traktatów gospodarczych uzyskać koniecz­
ne do odbudowy państwa zagraniczne kapi­
tały. Dyskusje na ten temat byłyby pozostały 
pewnie dyskusjami, jakie się w kazdei partji 
toczą gdyby nie to, że Trocki spróbował za­
szachować swoich przeciwników dwiema naj- 
większemi d'a partji wartościami: —  Leninem 
i młodzieżą komunistyczną

W  wydanych niedawno wspomnieniach

granicą. W  szeregu państw partie komunisty-i jedn^ °  na" e,neS° H&ownłką armji. 
czne wykazują rozbicie (wyrzucenie lub wy- | Piłsudski oświadcza, że jego projekt da się za­
stąpienie z partji: Newbalda w Anglji, Souva- stoować vtedy, kiedy nastąpi ścisłe rozunicze- 
rin4a we Francji, Preug4a w Austrji, Szmerala furkeji sztabu g. u oralnego od ministewtwa
w Czechosłowacji. Warskiego i W alick iego; *praw wojskowych Obecne kompetencje są po- 
w Polsce i t. d.). Liczba ich członków nie roś- gmatwane. Sztab generalny posi uda szereg niewła- 
me, ale maleje. Sytuację ratuje się tylko przy ściwy’h kompot en cyi i odwrotnie ministerstwo, 
pomocy podtrzymywania rewolucyjnych na- Piłsudski gotów |-«t podjąć się nadania rorgrani- 
strojów wśród robotników Załatwienie zaś czenia tych dwOcł. ma Jnh-zj cb dziedzin prac? 
sprawy traktatu angielskiego, łącznie z listem wojskowej, ale musiałby na czas rozgranicz* nia 
Zinowjewa, uważa się nawet w Rosji za osła- skoncentrować w swoich rękach kierownictwo obu 
bienie wpływów bolszewizmu na terenie mię- działów. Po uskutecznieniu tego wdani* , PlLsui- 
dzyiiarodowym. eki gotów jest zająć stanowisko naczelnego inspek-

Mimo to nie można jeszcze z walki o Troc- twa armji. 
kiego wyciągać daleko idących wniosków, —
Tem banłziej, że —  jaik obecnie —  Trocki
występuje sam. Radek i Preobrażeński, którzy większy niedobór w b. r. okazuje tnę gfównia 
mu joszcze w ubiegłym roku sekundowali w przedsiębiorstwach państwowych. Działalnoś J 
w opozycji, obecnie przycichli. Poza tem komisarza oszczędnościowego nie znała 7,ła odpo- 
„trójka44 je?t na tyle silną, by módz Trockie- wiedniego wyrazu w zmniaj izemiu wydatków- 
go utrącić gruntowmie, choćby przy pomocy Osiągnięte oszczędności zost. "y p o c imięte przei 
„czeki44, którą on specjalnie zwalczał. zwiększenie mnożnej. Anomalią jest ~pieranle bu-

\y każdym jednak razie wystąpienie Troc- di-tu na doty:!:zasowej ustawie o uposażeni 
kiego, typowego bolszewika o semickiej, na-^ urzędników. Po przeprowadzeniu reformy waluto- 
wskróś antycbrześcijańskiej duszy, jest dowo- woj dalsze stosowanie mnożne] jest anomalią. Sto- 
dem, że się w czerw onem państwie Apfelbau- sowanie mnnżnej musi się odbyć jednak w wanno- 
mów i Sobelsohnów coś psuje i to w najwyz- kach, któro zabezpieczą interety urzędników, 
szych kołach... W. Z. j W  końcu mowy zalecił p. Żdziechowsld przy­

jęcie dodatkowego budżetu. Przystąpiono więe 
do poszczególnych pozycyj. Pudżet dodarkowyj 
Sejm i Senat (32339 zł.), oraz prezydjum Rady ml-Kontrola mmparodowa poSąkiej Warty.

Genewa. (PAT.) Komisja komunikacyjna Ligi 
Narodów roztrząsała wczoraj na wnio?“k Anglji 
żądanie Niemiec, poparte przez inne mocarstwa, 
ab; Warta i Noteć, znajiti ? się na terytorjum 
Polski, podlegały administracji mięazynarodowej, 
sprawowanej przez międzynarodową komisję że­
glugi na Odrze.

Rząd polski sprzeciwiał się od wóch lat ta­
kiemu stapianiu sprawy, wychodząc z założenia, 
że Traktat Wersalski nie rozciąga administracji 
międzynarodowej na terytorjum polskie.

Z obrad setau.
Ustawa o zakwaterowaniu wojaka. —  Dyskusji 

nad dodatkowym budżetem na b. r.
W uzupełnieniu sprawozdał ia z piątkowego 

posi kbenia Sejmu podajemy dalsze szczegóły:
Po odesłaniu do komisji ustawy o osadnikach 

1 ustawy o przedłużeniu terminu ustalenia art. - 
konwencji handlowej miedzy F niską a Francją, 
przystąpiono do obrad nad ustnwa ó lakwatero- 
waniu wojsk, którą przyjęto, jak podawaliśmy 
W drugiom czytaniu wraz i powumni'poprawkami. 

Z ważniejszych wymienić należy poprawkę

nistrów 391 382 zł z czego 135.000 zł. przypada 
na P A. T. przyjęto Dez dysku; ji.

Następne pozycje spotkały &łę jednak z «ry- 
Po c rterodmowych dysku, jach, w czasie któ- tyką, zwłaszcza budżet min. nrzemysłu i handlu, 

■ych rząd polski reprezentowany byl przez prof. Pny tej sposobności tan ąnłfi et owali socjaliści 
Winiarskiego, komisja dążyła do polubownego snrą niechęć do min, Kiod ooia, proponującą skrt- 
zalatwienia sprawy, komisja wydała opinję. ino zł. z dodatkowego kontyngent tego
. my 1 której między nalotowa komisja żeglugi ministerstwa. Dysku* i nad dodatkowym budżetem 

na Odrze ma wykonywać r  ą jurysdykcję na nie ukończono, edkłedając ją do wtorku W piątek 
W,urcie tylko do Poznania. Noteć za0 z Kanałem rozpatrywano tyłku budżet Min. rokiirtwa przemy- 
j  dgoskim winna byc otwarta ą żeglugi, upin.ja handlu robót publicznych i podane na poe*ą- 

ta została wjdana większością głosów. Zaróuno tku oozycje gejmu i { Rady ini-
delegat polski, jak i niemiecki głosowełi prze- D;strów
clwko tej opinjl. , ; Wanzawa. (Telcf. wł.). Wtorkoa.-e posiedzenie

izl-y zapowiada się nadd: inl resująco. Nastąpś 
głosowanie nad budóetem. Sprawa b min. Ku* 
'barskiego przyjdzie pod óbrejy dopiero od wtór.

• %a tynzJćń.

NIESN \SKI WŚRidD BR4i LI6TÓW.

Warszawa. (Tclef. wł.). Weku1- f i  meporosu- 
ień wewnętrznych pos. Pluta {weus Bryustów, 

rezygnował z tego stanowiska. I

o rozłożeniu kosztów zakwaterowania na całe pan 
stwo, a nie na gminy gdtie wojsko stoi Do 
ustawy dodano nadto ustęp, że mieszkania zajęty 
dla wojoska- mają być częściowo mb w całośeł 
zwolnione.

Następnie przystąpiono do dodatkowego pro 
wizorjum budżetowego na rok bieżący. Oj frj bu 
dżetwe uzupełnił referent p. Zdziech: v*kl Wska­
zał on m. in. żc ondżet na rok bież. wynosi w wy- Wa ■sza w a -Telef. wł.). Radca legacyjny Kair- 
datkacli 1582 miljony zł. Budżet ten zwięk-ia się -zo S!edleckl został radcą poselstwa w Pradze, 
o dodatkowe krodyty w sumie 123 miljony, ra-, Kierownictwo referatu malej ententy obejmuje po 
zem zatem wydatki wynoszą 1705,195.373 zł. Do- n:m radca legacyjny Kazimierz Papee, Jotydkcza.- 
datkowe kredyty spowodowane są częścą droży- siwy chaig* d4afiaires w KopenJudze. 
zną, częścią niespodziewanymi wydatkami. Naj-J .
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Aero-cJiemSczne upiory.
Niemcy w roku 1926 największą potęgą lotniczą. 
Monopol Niemiec w fabrykacji trucizn. — W kU 
ku godzinach Paryż może przestać istnieć. — 

I VI arszawa także.

W  chwili wybuchu wojny niemieckie siły lot­
nicze liczyły 41 eskadr z 4,200 ludzi i ośir fabryk 
lotniczych, — w chwili zawarcia rozejmu 810 
eskadr z 66,000 ludzi i 57 fabrvk zatrudniających
100.000 robotników. A dziś. jak wyglądają siły 
pokonanych i rozbrojonych Niemiec?

„Krzywda", jaką im wyrządził traktai -uzbro­
jeniowy, każąc wydać 1700 aeroplanów znisz­
czyć materjał — -.bawiła ich maszyi ryeh 
systemów. Odtąd .ikickie nhorororjr i war­
sztaty pracowały dem wytężeniem) i niemie­
cka gruntownością nad stworzeniem ulepszonego 
typu. A w tej dziedzinie plan i gotowe pracownie 
stanowią wszystko, bo aeroplan nadaje się do ma­
jowej produkcji, jak samochód. A skoro Ford 
wypuszcza dziennie 6000 wozów (osiągał i 90001), 
r,o Niemcy, które w roku 1912 produkowały mie­
sięcznie 2000 samolotów, potrafią dziś budować 
rajurniej 3000 bez wysiłku, „spielend“ , jak oni 
mówią. A mają też kilka fabyk zagranicą *). 
Ostatni model Donion „Falke“ jest zbudowany 
ze stali chromoniklowej i duraJuminjum, ma szyb­
kość 260 km. na godzinę, w 6 i pół minut wznosi 
się na 3000 metrów, maksymalną wysokość osią­
ga 8500 m. To mówi nawet do laika, jaki jest 
poziom niemieckhgo lotnictwa. A trzeba pamię­
tać, te niemieckie modele, pod niemieckim kie­
runkiem, wyrabiają i obce fabryki, zwłaszcza 
skandynawskie. Jeżeli Niemcy wykonają swe pla­
ny co do aparatów Junkera, używanych do ko­
munikacji. to w roku 1926 będa mieli największą 
flotą powietrzna na świecie! A obsługi im nie za- 
biaknie. Dziś 22 jawne szkoły lotnicze kształcą 
niemieckich pilotów. Ale w każdem mieście ist­
nieje zw iązek, który ma na celu przysposobienie 
młodzieży do lotnictwa. Podczas gdy Francuzi 
i Amerykanie zdobyw ają światowe karkołomne 
rekordy, ci działają cicno, pewnie, zbiorowo, dla 
•irzyszłości, po niemiecku. A do zbudowania strasz­
nego Zeppelina trzeba Dyl o tysiącznych prób. stu- 
ijów, badań niemal we wszystkich dziedzinach 

techniki. Tiaktat pokojowy obdarzył Amerykę 
jednym Zeppelinem; Niemcy: możnością zbudo­

*1 W Holandji Fokker trzy fabryki, (Amster­
dam, Veere, ■ Utrecht), w Rosji Junker, w Mos­
kwie i Petr.ogradzie, w SzwajcarjL we Włoszech, 
w Danji, w Islandji i w. L

wania tylu, ile zechcą, a z pewnością lepszych, 
może zupełnych niespodzianek!

Co do ehemji Niemcy już przed wojną miały 
monopol w najważniejszych działach produkcji 
w jej zaJkresie. A dziś produkcja ta nie zmalała, 
w wielu gałęziach wzrosła. Tak np. wobec 102.000 
toun związków azotowych w roku 1918, dziś 
produkują 510.000 tona, t. j. pięć razy więcej. 
Na 8100 chemików zyskujących dyplom w roku 
1913, było w roku 1923 już 7.900! To zresztą 
powszechnie wiadomo. Ale skutki dla siły zbroj­
nej? Chemiczna produkcja — to amunicja. To 
proch, nitrogliceryna, ekrazyt i inne środki wy­
buchowe, Powtóre chemja, i to ta niewinna, która 
oldarzyła świat znanymi cudownymi barwika­
mi, robi też środki farmaceutyczne i... trucizny. 
A zwłaszcza te najgroźniejsze: gazy trujące, tę 
najstraszliwszą broń przyszłej wojny, która zdra­
dliwa i podstępna, obłudnie i znienacka, rzuca 
-uę nie tylko na walczących, ale na cywilną lud- 
m*ść, nikogo nie szczędząc! Co życie cale może 
zgładzić z powierzchni ziemi!

To chemiczne czarodziejskie królestwo jest 
iziś niepodzielnie w rękach Niemiec. I nikt nie 
wie, czem nas zaskoczą jeszcze w razie wojny, 
jakie groźne, przeciw życiu wymyślone tajemnice 
kjyją ich laboiatoija tajne i mózgi ich chemi­
ków...

Ale choć tu są nieskończone możliwości, mo­
żemy wymienić pokrptce te najważniejsze wy­
twórnie, które już są gotowe na jedno skinienie 
Berlina wytworzyć masy środków wybuchowych 
i trujących. Oto Interessen Gemeinsekaft, — ol­
brzym, jak Krupp w metalurgji, łączy gigantycz­
nym trustem takie potęgi, jak: Ba/lis che Anilin 
u. Soda Fabiik (zał. 1865, zajmuje 11.000 robot­
ników); Bayer w Laverkusen (10.000 robotników), 
A  G. ftur Anilin Fabrikatinn, Berlin; Hoechts 
(7680 rob.); Caseda we Frankfurcie; Griesheim 
Elektron, Frankfurt. A produkcja ich, która przed 
wojną wyprzedzała daleko wszystkie inne kroje 
razem wzięte, odzyskuje dziś zupełnie swe roz­
miary-. Tak barwiki z 47,000 tonn w roku 1920 
podskoczyły w roku 1922 na 92.700 tonn. A tym, 
co się wygodnie pocieszają, że dziś jest kontrola 
nad fabrykami nadreńskiemi, trzeba powiedzieć, 
że w ehemji taka kontTola jest iluzoryczną; poza 
tem od dwóch lat jest prawie... nie istniejącą. 
Zresztą, choć dziś kontrola ta kończy się i trak­
tatowo, posłużyła tylko do jednego: do powsta­
nia nowych 1 rozwoju starych fabryk w głębi 
Niemiec.

Otóż tych wszystkich, którzy dziś dają się 
porwać entuzjazmowi dla ZR  III, lub co widzą
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Z dnia politycznego.
Wyważanie otwartych drzwi!

Od pewnego czasu zajmuje się krakowski „Na­
przód" bardzo często obecnym stosunkiem N. D. 
do Ch, D Siedzi poszczególne fazy jego rozwoju 
w ostatnich tygodniach, wysuwa różne osobistości 
z jednej i z drugiej strony, wkłada w ich usta 
słowa wypowi»dz.ane i niewypowiedziane. J«dnem 
słowem, organ socjalistvczny jest najgłębiej prze­
konany o tem, że się p zaczynia dc rozbicia „Ghje- 
cy” , do rozłamu nrędzy N. D. a Gh. D.

Trud to zupełnie zbyte^ruyl Trzeba się bowiem 
zupełnie nie orjentować w nas ze m politycznem ży­
ciu, by sądzić, że dopiero trraa zauważono w Ch.
D. różnice programowe, oddzielające ją od N. D ! 
Trnba nie mieć pojęcia o rozwoju ruchu chrześci- 
jańsko-społecznego w Europie, by gn brać za je­
den z przejawów nacjonalizmu lub Kaoitalizmu, jak 
to wynika z następującego zdania wczorajszego 
^Naprzodu’*:

„Sądzimy, iż tylko część prowodyrów cha 
deckieh wmówiła w siebie, iż tworzy jakąś 
ptirtję odreona —  inni zaś czują się raczej 
odkomenderowanymi (przez N. D.) do robienia 
,.ruchu chadeckiego’4, celem przeszkadzania so­
cjalizmowi, jako wrogiemu endecji, lub też 
stwarzania na pożytek kapitału wygodniejszej 
dlań nartji robotniczej"...
Beznadziejne ubóstwo myśli i ignorancja! Par- 

tjeichrześdjańsko-demokratyczne Europy powstają 
jako wynik teoretycznej i praktyczne; pracy ka- 
tolicko-społecznych organizacyj. Ich stosunek do 
ruchów nacjonalistycznych zalety wyłącznie od 
rp< sobu raktowania przez nie programowych za- 
~Jid Ch. Demokracji. Jest przyjaznym, jak w Au- 
stiji, Belgj* lub Hi izpanjL nie przyjaznym jak we 
Włoszech lub Niemczech. Bredzenie o „odkomen­
derowaniu" ludzi z N D. do „ruchu chadeckiego' 
jest gadaniem obli-a^nem na naiwność czytelników 
„Naprzodu’*. Niech organ P. P. 8. za:mie się 
czem pozytywniejsz«m, a nie bawi się w wyważa­
nie Jrzwi, które są —  otwarte.

„.byle interes szedł!
Wbrew „Nowemu Dziennikowi41, drugi orga 

syjonistów „Nasz Przegląd" potępia ateję .Anglji 
przeciw egipskim emancypacyjnym dążnościom 
,,Nowy Dziennik ’ usprawiedliwia, „Natz Przegląd' 
potępia!

Tak ałę dzielą zwyczajnie żydzi, gdy zajdzie 
pogwałcenie prawa: jedni biorą stronę ofiary, dru­
dzy zaś —  kata. A wszystko —  ...byle infeies 
szedł!

Na zakończenie dwu jubileuszów.
(Św. Tomasza i Kanta).

Dwa typy twórczości.
L Oznaki życia i śmiem myśli filozoficznej nie 

różnią się od eznw żyda śmierci jaidcgokolweir 
żywego ustroju. Nie mylili się scholastycy, twicr- 
dząc, że asymilacja cora« nowych pierwiastków, 
że rozrost i płodność wyitępują wszędzie, gdzie 
bujne tętni życia. Gdzie wymiana matarji i zdol­
ność do asymilacji obcych pierwiastków słabnie, 
gdzie ustrój nie rośnie. loca maleje, gdzie ustaje 
zdolność toł IzanJa, -am bezsprzecznie życie wy­
gada- Zamiera system filozoficzny, który nie umie 
już wchłaniać w siebie w rniaów badań współczes­
nej wiedzy szczegółowej usniem ten, który, wchła­
niając w siebie nowe p^rwiastki, nie rośni* , nie 
potężnieje, lecz się rozkłada i pisuje, z uniera ten, 
który nie umie zapłodnić żadnej gałęzi wńdzy, 
nie potrafi zdobywać dla siebie coraz oorwycb sil­
nych umysłów.

K'edy Leon *  i i l- wydał encyklikę A et e t n i 
P a t r i s ,  zalecając w mej fih>7.nfję św. Tomasza, 
zaczęto mówić, że aa rozkaz Stolicy Apostolskiej 
ma się przeprowadzić ekshumację trupa z XTTT 
weku, za* żęto mówić, że czas ciągle płynie na­
przód ,nigdy nie wracają" do dawnych wielości; 
mówiono tak. bo zapominano, że w prz^złości 
powstały tym filozofii, które się dzisiaj powtarza­
ją, ulegając tylko pewnym modyfikacjom ze wzglę­
du na nowe imaterjały naukowe. Mówiono o eks­
humacji św. Tomasza przed 40-:u laty, ale dzisiaj 
jui nikt prócz ignorantów nie śmie twierdzić, że 
Ktrw^ja adłoląsLycisaa jest martwy dzisiaj widzi­

my, że scholastyka a iymiluje współoa ssne zdoby­
cze naukowe, dzisiaj widzimy, że przez kontakt 
z wiedzą i fob*z.ofją scholastvka się nie zalamnje. 
nir- rozkłada, lecz rośnie i rozbudowuje, dzisiaj wi­
dzimy, że coraz nowe powstają centra ruchu reo- 
sr-holastycznego- za Lowanjum poszedł Paryż, po­
szedł M.-djolan, poszły Niemcy, ” iema dzisiaj kraju 
kulturalnego, w którymby myśl schelastyczna nie 
zapuszczała korzenia.

Święci się jubileusze ludzi zmarłych tylko 
wtenczas. kiedy oni jeszcze wśród nas żyją przez 
swojego ducha przez -we myśli i a-piracje. Tego­
roczny jubileusz 200-t>u lecia narodzin Kanta do­
wodzi sam przez się, że Kam nie przestał prze 
mawiać do współczesnego człowieka, że Kant nie 
przestał być jego mis+rzom. Potrójny Jubileusz 
narodzin, śmierci i kanonizacji św. Tomasza sam 
przez się mówi, że i ten filozof w habicie domini­
kańskim nawet z odłogi >ści siedmiu wieków jesz­
cze przemawia do współczesny cł> umysłów, że 
pnemawią co~az głośniej, zdobywa coraz więcej 
słuchaczów niatylko w seminarjach duchownych i 
zai isznych celach zakonnych, ale tak*e i wśród 
społeczeństwa świeckiego, wśród przedstawicieli 
'"spółczesnej wiedzy. Sprawozdawcy z tegorocz­
nego kongresu filozofów w Neapolu, poświęconego 
między innemi jubileusz qiji św. Tomasza i Kanta, 
przyznają choć czasem z niechęci? (Stefanów 
w loradt ńskiej „Psyche") renesans katolicyzmu 
w Europie i wzmożenie s‘ę myśli perypatetycznej. 
Zamiast zdawać sprawę z przebiegu podwójnego 
jubileuszu, zannlasl wymieniać publikacje, k+óre 
się z tego powodu zjawiły, postąpimy inaczej, żę­
ły  podać rację niesłabnącego czy wzmagającego 
się wpływu obydwu filozofów.

W  ostatnich czasach zarzyna się silnie podkre­
ślać rw iązek. jaki zachodzi między usposobieniem 
człowieka a jego twórczością. Hóffding, Jaspers, 
a przedewszystldem Mtlller-Freienfels rozróżniają 
wśród ariyBtów, poetów, religijnie nastrojonych 
ludzi i Hozofów rozmaite typy psychiczne, które 
się wyraźnie odbijają w ich dzii-łach. Starajmy się 
zestawić ze so^ą dwie olbrzymie postaćie św. To­
masza z Akwinu 1 Kanta, zanim przejdziemy ao 
e&tawienia ich myśli.

Zacznijmy od tego, na czem Mfiller-Froien- 
fels kończy podn.ec&jącą do myś'i, a czasem ■ do 
protestu książkę (PareOnlichkeit und Weltan- 
schaung). Odróżnia on zarówno w sztuce, jak w re- 
ligji ! filozofji typ uczuciowca, intelektualisty 
i woluntarysty zależnie od przewagi uczucia, my­
śli lub w (di w tyciu ducLowem. W dziełact uczu­
ciowca raz po raz zrywa się bok rozumowania, 
ustępując miejsca lirycznym wybuchom i pier­
wiastkowi osobistemu. W nowszych czasach pier­
wiastek podmiotowy zjawiał się często w pi­
smach filozoficznych, a jeżeli z zywem uczuciem 
łączyła się barwna I ruchliwa wyobraźnia powsta­
wały arcydzieła sztuki, choć nie zawsze arcydzie­
ła myśli (Schopenhauer, Nietzsche, Bergson), bo 
nic niebezpieczniejsze rad wypełnianie pięk­
nym obrazem luki w rozumewariu. W epoce pa­
trystycznej u św. Augustyna uczucie przemawiało 
z równą siłą, co intelekt i stąd dzieła genjusza 
z Hippony chwytają za serce, choć nie zawsze za­
da walniają umysł, dając błyskawice, fragmenty 
bysrych rozumowań zamiast skończonych, syste­
matycznych całości. U Kanta, jak u św. Toma­
sza zdaje się serce zupełnie milczeć, kiedy pra­
cuje głowa i dLx go w działach jedn^n 1 dnigie-
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jj; Niemczech niewinną bwieczkę, błagającą tylko 
K>. miejsce w żłóbku Ligi Narodów, zapraszam na 
pogadankę na temat: Coby się stało w razie 
.wojny z Niemcami?

Oczywiście już z tego, co powiedziano, wy­
nika, że niepodobna przewidzieć tych wszystkich 
niespodzianek, które pokonane i rozbrojone Niem­
cy dla Europy gotują. Ale można stwierdzić nie­
które horoskopy, które już dziś nie ulegają wąt­
pliwości.

Paryż obejmuje około 8000 hektarów, więc 
jego atmosfera do wysokości 10 metrów 800.000 
kubicznych metrów. Ponieważ gram trującego 
gazu wystarcza, by atmosferę uczynić zabójczą, 
wystarczy 800 tonn, by zgładzić życie z powierz­
chni Paryża. Do przewiezienia ich wystarczy 800 
aeroplanów. Odległość wynosi 500 km., cźyli 1000 
km. w obie strony, co, jak wiadomo, potrafi dziś 
przelecieć każdy aeroplan. A choćby flota ta na­
potkała na opór, to wiadomo, że dzielny pilot 
prawie zawsze osiągnie miejsce przeznaczenia. 
Licząc zresztą, że połowa aeroplanów padnie, 
trzebaby floty dwa razy większej, czyli 1600 ma­
szyn —  znów zabawka dla rozbrojonego Berlina. 
Czyli w kilka godzin po wypowiedzeniu wojny 
Paryż może przestać istnieć. Obronić go może 
tylko dobra wola pokojowo dziś usposobionych 
Niemiec —  w którą oczywiście każdemu wolno 
wierzyć, i z takim, kto tę wiarę ma, nie podej­
muję się dysputy. Można też wierzyć, że Niemcy 
szanują „Papierfetzen“ slawuy „strzępek papie- 
ra“, który im zabrania fabrykacji gazów trują­
cych —  i przeciw tej wierze nie mam argumen­
tów. Przypomnę tylko, że w ubiegłej wojnie uży­
wano zabronionych traktatami bomb wybuchają­
cych, nawet wobec cywilnej ludności, które wte­
dy wynosiły do 100 kg., a dziś sporządza się 
do 2000 kg., t. j. mogące zniszczyć duże miasto, —  
ozy wyrabia się je dla celów naukowych? Opi­
sany los Paryża mogą podzielić równie inne miar 
sta, od Londynu do Bukaresztu i od Rzymu do 
.Warszawy. Że to jest możliwe, wykazują przyto­
czone cyfry. A  gwarancją przeciw temu jest do­
bra wola i uczciwość niemiecka...

Czy to je3t dostateczna gwaraacjA 1 czy nie 
trzeba nam innej, to rozważyć warto, zwłaszcza 
wobec dwóch' faktów: oszalałego entuzjazmu, wy­
wołanego przez Z R III, który już spowodował 
projekty utrzymania zakładów w Ludwigshafen 
i wobec... odbywającej się w Polsce propagandy 
za obroną lotniczą i gazową...

Informacje powyższe, które czerpiemy z ar­
tykułu Francuza Andre Michalin w jednym z an­
gielskich miesięczników, wołają głosem Kaasan- 
dry do całego świata. Patrzmy i my w oblicze 
groźnej rzeczywistości, a nie upajajmy się fraze­
sami i złudzeniami pacyfizmu. Poczucie siły, ja­

go zdaje się rozlewać wyłącznie światło bez er 
tłocznego ciepła. Byio ho częścią wynikiem oiga 
nizacji duchowej, częścią owocem opanowania ży­
cia wzruszeniowego przez wolę, częścią skutkiem 
tego, że jeden i drugi filozof pisał dla szkoły. Bez- 
oedbistość stanowi zresztą ogólną cechę filozofji 
średniowiecznej, a tylko w pismach św. Bonawen­
tury dźwięczy silniejszy ton uczuciowy. Cała bu­
dowa średniowiecznej wiedzy przedstawia się nam 
dzisiaj jako potężna piramida, szeroka u podsta­
wy, bo się opiera na wszelkiej możliwej wówczas 
obserwacji własnej i obcej, doraźnej i metody­
cznej, wysoka, strzelająca w niebo przez speku­
lację metafizyczną, ale w całości swojej zimna, 
choć jasna i przejrzysta. A  jednak u szczytu 
i w  koronie tej piramidy płonie święty ogień, któ­
ry się stał wyrajem najwyższych aspiracji życia 
średniowiecznego: z filozofją i teolog ją spekulaty- 
wną łączyła się *eol tgja mistyczna, która rozwi­
jała prawdy o żywem zjednoczeniu duszy ludzkiej 
z Bogiem przez łaskę i modlitwę. Symbol filozofji 
średniowiecznej wogóle jak najwierniej przedsta­
wia bezoeobisty charakter dzieł św. Tomasza
* wyjątkiem tych chwil, kiedy jego dusza śpie­
wała hymny zjednoczenia z Bogiem.

Ta sama aibia. wola, co kazała milczeć sercu 
w  twórczości filozoficznej św. Tomasza i Kanta, 
zrobiła z jednego i drugiego olbrzymów pracy. 
.Wystarczy wymienić trójdzielną, jak tryptyk, sy­
metryczną jak gotycki tum Sumę teologiczną św. 
Tomasza, ażeby się przekonać o olbrzymiej jego 
pracy; ale Suma teologiczna występuje w otocze­
niu Sumy filozoficznej, komentarza do Lombarda 
i klasycznych objaśnień dzieł Arystotelesa, wy­
stępuje w otoczeniu dysput na rozmaite tematy, 
A  , i g^gbnycli opuscuła i Batów. Podobnie

kie owładnie Niemcami w miarę rozwoju aero- 
cbemicznych zbrojeń, doprowadzi je ponownie do 
ataku na pokój Europy. Jest to nieuniknione przy 
tym charakterze Niemców, jaki wytworzył się po 
roku 1866, a który nieprędko się zmieni. Rozwój 
broni lotniczo-gazowej i u nas do najwyższego 
możliwie stopnia będzie wobec tej perspektywy 
jedyną realną gwarancją naszego bezpieczeństwa.

Zebr.

Ambasady w Polsce.
Różnica między ambasadorem a posłem w dawnej 

Polsce. —  Ceremonjał przyjęć.
Zamianowanie ambasadorów polskich przy 

Stolicy Apostolskiej i w Paryżu, oraz sprawa 
podniesienia do godności ambasad poselstw nie­
których wielkich mocarstw w Warszawie, nie jest 
dla Polski nowością, lecz powrotem do dawnych 
tradycyj, przyznaniem praw historycznych. Za­
mieszcza o nich interesujące informacje „Kurjer 
Warszawski":

Polska wieku 16-go, 17-go, 18-go w pośród 
ówczesnych mocarstw Europy zażywała przywi­
lejów wielkim monarchjom przynależnych, wymie­
niając z niemi poselstwa najwyższej hierarchicz­
nie rangi. Różnica pomiędzy ambasadorami a po­
słami niższych kategoryj wytworzyła się pod ko­
niec 16-go wieku. Zaczęto wtedy posługiwać się 
także agentami dyplomatycznymi, pozbawionymi 
charakteru reprezentacyjnego, opatrzonymi nie­
mniej w pełnomocnictwa swoich monarchów, 
względnie rządów. W ten sposób powstawały 
z biegiem czasu tytuły posłów (envoyó) nadzwy­
czajnych, ministrów pełnomocnych, rezydentów, 
charge d‘ affaires, które już wszystkie w 17-ym 
i 18-ym wieku znane były w Polsce.

Z biegiem czasu, gdy powstały różnice w ran­
gach i tytułach przedstawicieli dyplomatycznych, 
wielu mniejszych władców zaczęło nadawać ty­
tuły ministrów pełnomocnych swoim repezentan- 
tom...

Honory i względy, jakie przysługiwały amba­
sadorom i różnice, jakie stosowano w traktowaniu 
ambasadorów i ministrów pełnomocnych, zależały 
w swych szczegółach od zwyczajów i tradycyj 
każdego dworu, zasadniczo jednak były w całej 
Europie bardzo zbliżone, polegały bowiem zaw­
sze na tejsamnj zasadzie, że w ambasadorach wi­
dziano reprezentantów osoby monarszej, względ­
nie majestatu państwa, w ministrach pełnomoc­
nych zaś jedynie agentów. Ceremonjał polski 
uwzględniał i bardzo nawet podkreślał te róż­
nice, to też tylko ambasadorom przysługiwało 
w Polsce prawo „wjazdu" z uroczystym orsza­
kiem do stolicy, tylko ambasadorowie mogli zar

Kant ma swoją trylogję, złożną z trzech Krytyk, 
a obok niełi długi szereg pism specjalnych i listów.

Pomimo bezosobistego charakteru dzieł oby­
dwu filozofów, uczucie paliło się w duszy jednego 
i drugiego. Są jednak rozmaite typy uczuciowe. 
Mfilier-Fr eiemfels rozróżnia typ depresyjny i typ 
pogodny, zaliczając Kanta do depresyjnego, 
w którym przeważa nieśmiałość, bojaźliwość i mro­
ki: siła woli może pokonać tego rodzaju impulsy 
uczuciowe, może przeprowadzić ich sublimację, 
a wtenczas to, co było groźne, nieogamięte, przy­
gniatające, zamienia się we wzniosły majestat. 
U św. Tomasza szukalibyśmy napróżno nastrojów 
depresji, a chociażby ich sublimacji jak u Kanta, 
gdyż jego zasadniczym tonem uczuciowym jest 
pogoda i radość, płynąca z zaufania w dzielność 
sił poznawczych. Wyodrębniając filozofję grecką 
od myśli Kanta, powiedział Windelband w Pro­
legomenach, że twórczość myślową starożytnej He- 
lady oblewa światło pogody, wynikające stąd, że 
życie jeszcze się nie skomplikowało w tak wy­
sokim stopniu, co w czasach nowożytnych i że nie 
stracono zaufania w siłę władz poznawczych czło­
wieka. Wyrazem komplikacji życia nowoczesne­
go miałby być Faust w poezji i Kant w dziedzi­
nie filozoficznej. Nie będziemy badali prawdy tego 
zdania we wszystkich szczegółach, ale to nie ule­
ga wątpliwości, że jasny, pogodny Eros filozofi­
czny Sympozjami Platona, przebijający się po 
przez zmysłowe zasłony i jednostkowe zapory do 
istoty rzeczy bez chwili zwątpienia w osiągalność 
celu, zjawia się w duszy św. Tomasza, kiedy bu­
duje swój system z ufnością, że potrafi zajrzeć 
w samo serce bytu. ^

Ks. Konstanty Michalski. S, ML

siadać do stołu królewskiego przy ceremonial­
nych bankietach, nakrywać głowę wobec monar­
chy, bezpośrednio towarzyszyć królowi, a nawet 
w niektórych wypadkach -prowadzić króla pod 
rękę, w procesjach i pochodach. Ambasadorowie 
korzystali z pierwszeństwa przed wszystkimi dy­
gnitarzami państwowymi polskimi, ustępując tyl­
ko kardynałom i prymasowi, podczas gdy mini­
strowie pełnomocni szli dopiero po senatorach! 
i ministrach polskich.

Były dwa ceremonjały audjencji, na której 
ambasador składał swoje listy uwierzytelniające; 
jeden, t. zw. zwykły, ustalił się zasadniczo do­
piero w 18-ym wieku, drugi, uroczysty, który za- 
stosowy w ano do tych okoliczności, kiedy król 
przyjmował ambasadorów publicznie w sali se­
natu wobec obu izb. Zdarzało się to jedynie pod­
czas trwania kadencji sejmowej i w wypadkach, 
gay ambasadorowie mieli występować ze specjal- 
nemi deklaracjami wobec stanów Rzeczypospo­
litej...

Pomimo wszystkich- zmian, jakie cały wiek 
lS-ty, oraz ostatnie czasy przyniosły w ogólnych 
zwyczajach, pomimo tylu uproszczeń, jakie wzglę­
dy praktyczne wniosły w życie, dziś, gdy po 
przeszło calem stuleciu Polska powróciła do gro­
na mocarstw Europy, w stosunkach dyplomatycz­
nych zaszły stosunkowo niewielkie zmiany.

Judaica.
Niezadowoleni...

Żydzi nie są z nominacji' p. Thiugutta zadowo­
leni. Niezadowoleniu temu daje wyraz warszawski 
..Moment", uzurpując sobie przytem charakter 
nu ndatarjusza wszystkich mniejszości narodo­
wych. pisząc:

..Mniejszości narodowe, a szczególnie my żydzi, 
nic many żadnego powodu do radości z nominacji 
orda Thugutta".

Szczególnie jednak znamiennem jest niezado­
wól nie żargonówki „Arlbeter Wort" z wojskowe­
go wojewody wołyńskiego. Nie podoba się jej 
mianowicie przemówienie wojewody do delegacji 
żydowskiej w Równem:

„Niechaj rabini usiłują wychować młode poko­
lenie w duchu religijnym... Polska jest państwem 
tokrancyjnem, a gdy żydzi będą lojalni, to fcn 
będzie dobrze".

I w tych słowach, które rozumieć należy jako 
wezwanie żydów, aby nie szli w kierunku komu­
nistycznym, dopatrzył się żydziak „prowokacji". 

Komentarze chylba zbyteczne... ;

Żydzi a pożyczka zagraniczna dla Polski.
Sprawą pożyczki zagranicznej zajmuje się pra­

sa żydowska bardzo obszernie. Oczywiście nie 
z sentymentu ani patrjotyzmu, lecz w celu ubicia 
pizy tej okazji własnych interesów.

P. Grabski przed rozpoczęciem staraS o po- 
żjczkę zagraniczną winien —  zdaniem „Naszego 
Przeglądu" i „Lodzer Tagablattu" —  pokłonić 
się najpierw krajowym żydom, dać im jak naj- 
• oksze uprawnienia, oczywiście bez żadnych o- 

kowiązków. a potem dopiero zwrócić się do żydów 
zagranicznych, w których rękach są przecież ka­
pitały. Ta ostatnia żargonówka powołuje się przy­
tem na „opluję", jaką „amerykańska" finamserja 
na o Polsce. Tą „opinją" jest przemówienie, wy­
głoszone na posiedzeniu amerykańskiego kongresu 
żydowskiego: 1

„Widoki dla żydów w Polsce są bardzo nie­
wesołe. Grupom mniejszościowym przeszkadza 
się w ich rozwoju kulturalnym. Szkoły mniej­
szości narodowych rząd słabo wspiera".
Wobec takiego stanu rzeczy, wnioskuje żargo­

nówka, nie łatwo przyjdzie p. Grabskiemu uzy­
skać kredyit zagraniczny. i

To samo pismo żargonowe we wspomnianyn 
artykule, wzmaga atak „amerykański"1, dodając 
do słów „rząd słabo wspiera" =— „wcale nie 
wspiera" i pisząc: ' ! i ’

„Opis (żyda amerykańskiego)' odpowiada 
całkowicie rzeczywistości. Jedyny lijkarzu t, 
jaki można miu uczynić, to tein tylłafsB jest 
on za łagodny".
Jest to klasyczne powiedzenie „obywatela" 

Pobki, że atak zagraniczny na nią jest „za łago­
dny" (!), ' j i i

Możemy wyobrazić sobie co w Niemczech Bp. 
zrr.bionoby z takim żydem, syjonistą, któryby od­
ważył się tam przyznawać Tację przeciwnikom za* 
granicznym Niemiec. MJ nas ’))rasa żydowska nie- 
tylko stale to czynh-żlf} nawef, wrogów tych jesz­
cze podjudza,
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Przegląd religijny.
{Bawarski konkordat. —  Obawy „Berliner Tage- 
blatto**. —  Szanse przyjęcia przez sejm. —  Pierw­
szy kongres czes^o-słowackiej Cerkwi. — Stacza­
nie się Cerkwi do protestantyzmu. —  Krytyka).

Prasa manierka poświęca dużo uwagi projek­
towi konkordatu bawarskiego, który w ważniej­
szych szczegółach w naszym dzienniku przedsta­
wiliśmy. Prcmjar bawarski, Dr. Held, przy tej spo- 
sobności oświadczył, iż rokowrania o konkordat 
Btwiedzają chrześcijański charakter państwa i jogi 
gotowość do wykonania obowiązków względem 
religjL Katolicyzm nie jest przez to specjalnie u 
przywilejowany. Równocześnie bowiem z kat^Jio 
kim konkordatem przychodzą do skutku układy 
protestanckie z dwoma krajowymi synodami. Rzecz 
jasna, że z prawego punktu widzenia międzw temi 
układami zaohodzą ważne różnice. Konkordat ze 
Stolicą Apost. ma charakter międzynarodowy, na­
tomiast protestancki układ —  tjlko wewnętrzno- 
państwowego kontraktu.

Oo się tyczy treści, to państwo stało na stano- 
yrisku równorzędnego traktowania katolicyzmu i 
protestantyzmu. Główną troską rządu było, by 
Kościołowi katolickiemu nie przyznać nic więcej 
ponad to, co przyznano protestantyzmowi. Mimo 
to jednak „Berliner Tag“blatt“ torgan zresztą sta­
le dla katolicyzmu nieprzychylny) odkrył kilka 
punktów w konk -wdacie- które —  „nie njają od­
powiednika w układzie z protestantyzm °m“ . Bar­
dzo możliwe, skoro prote«+antyzmówi wielu rzeczy 
brakuje, na których się katolicyzm opiera fnp. ka­
płaństwo). Pozatem niepokoi się protestancki or­
gan postanowieniami odnośnie do szkolnictwa lu­
dowego, śre-ilniego, jak zwłaszcza wyższego. Lęka 
się, te .,z biegiem czasu szkolnictwo może się do- 
stić w ręce zokonow” . Podnosi również, że wyko­
nacie konkordatu może przynieść kjmflikty z kon­
stytucją wejmarską Rzeszy, która szkołę wyzna­
niową dopuszcza tylko wyjątkowo, gdy natomiast 
konkordat wprowadza ją bez ograniczeń. Z tych 
powodów sądżd „Berliner Tageblatt"*, że konkor­
dat w obecnej postaci nie będzie przez sejm ba­
warski przyjęty!

Katolicka prasa jako nowość w świeeie kato­
lickim jodnosi postanowienie konkordatu, które 
zapewnia emeryturę kanomkom katedralnym z u- 
kończonym .70 rokiem życia lub niezdolnym do 
pracy. Zajmuje się dalej możliwością uchwalenia 
projektu przez parlameni Korespondent bawarski 
,JReichspost“ stwierdziwszy, że będzie to w dużej 
mierze zależało od socjalistów, przypomina, że 
myśl odnowienia konkordatu z r. 1817 wyszła od 
socjalistycznego rządu Hoffmanna. Wjraża na­
dzieję, że tuż po wyborach do Reichstagu roz­
pocznie sejm ’obra<ly konko-datowe i że ich rezul­
tatem będzie przyjęcie projektu. .

•
W  prasie czeskiej toczy się bardzo interesują­

ca dyskusja na temat uchwał pierwszego kongre­
su c.zesko-słowackiej Cerkwi. Kongres ten odbył 
się w Pradze z końcem sierpnia b. r. Wzięło w nim 
udział 100 duchownych i 208 świeckich, reprezon- 
tująeych odłam Farskiego. Uchwały tego kongre­
su obok swojego antykatolickiego charakteru by­
ły ponadto wymierzone przeciw serbsko-prawosła- 
’vnej Cerkwi i tej grupie „czesko-słowackiej Cer­
kwi” , która pod wodzą Pawlika związała się z cer­
kwią serbską, poddawszy się pod jurysdykcję 
serbskiego biskupa Dositeja. Najciekawszym jest 
pierwszy artykuł przyjętego na kongresie statutu. 
Brzmi on: „Czesko-słowac-ką cerkiew tworzą chrze­
ścijanie, którzy się starają o to, by moralne życie 
współczesności i jej naukowe prace wypełnić du­
chem Chrystusa tak, jak się on zachował w Piś­
mie i starochrześcijańskiej tradycji, i jak go cze- 
sko-slowackiemu narodowi podał ruch husycki i 
ruch Braci czeskich**. Katolicki „Czech" zwraca 
uwagę, że przez tę uchwalę Cerkiew narodowa po­
rzuciła pierwotną swoją zasadę, że się opiera o 
naukę pierwszych siedmiu soborów powszechnych. 
Oprócz tego kongres potwierdził odrzucenie Bó­
stwa Chrystusa P. i kryty;~zne badanie biiblji. Po­
zostawił siedm sakramentów, przy kapłaństwie je­
dnak zrobił zastrzeżenie, że odrzuca sakrę bisku- 
p-ą. (Jak jednak wyobraża sobie ta oryginalna 
Cerki iw  utrzymywanie kapłaństwa bez biskupa,— 
pozostaje tajomnicą także i <Fa czeskiej 
prasy!).

Po ogłoszeniu tych postanowień zabrało głcs 
kilku świeckich, dotąd sympatyków Cerkwi. Autor 
iramatyczny, Jar. Hiibert, w „Venkovie“ wystą­
pił w tych dniach z ostrą jej krytyką. „Mamy, po­
wiedziano na kongresie, —  pisze Hiibert —  cer­
kiew, mamy patrjarchę, mamy księży, mamy koś­
cioły, ale nie mamy wiary! Trzeba ją stworzyć**! 
Hiibert jednak wątpi, czy uchwały kongresu dały 
Cerkwi tę wiarę! Postanowiono tylko, że „Cerkiew 
ma żyć: 1) wykoszlawienism katolicyzmu, 2) svm- 
patją do narodowych tradyeyj husyekich i 3) stra­
chem przed wiedzą**.

W socjalistycznem znów piśmie .,Pravo łidu“ 
odezwał się znany teoretyk czeskiego socjalizmu 
t.  Krejei Oceniwszy bardzo surowo uchwały knn- 
§ri u stwierdza nm, że —  Cerkiew powstała 
wprawdzie z życiowej potrzeby, jednak obecnie 
„me zaspokaja ani religijnych, ani ludzkich po- 
trzeb człowieka**. ■

Wszyscy zaś katoliccy pisarze czescy stwier­
dzają, ze odłam Cerkwi Farskiego (o którym właś­
nie mowa) coraz ^ardziej zmienia się w sektę pro­
testancką. Mimo istniejących niewątpliwie różnic 
z religją Lutra, wcześniej czy później skończy 
przyłączeniem się do niej, nie zostawiając po sob?« 
m n »o  śladu prócz wzmożenia katolickiej akciV 
skuJaom niebezpieczeństwa, którcm przez pewien 
czas by] niewątpliwie. Pejot

S K A Ł K A .
(z IV. tomu poezji). i

W noc wichurną, w noc czarną, w tę noc piorunowa1 
podle Skałki nad Wisłą iakoweś zjawiska *=» 
niby orty królewskie zaszumiały zbllska, 
niby iści się boży sąd i klątwy słowo. . .

Niby on —  śmiały —  wraca na niedolę nówŁ 
a narodowi swego nie jawi nazwiska —- 
we Włosienicy oto dziś i bez mieczyska, * 
pojrzał — jęknął —  i runął 1 próg bije głową.u

i.at już tysiąc, że w duszy ból rany wyporał.. 
a niema końca doli w tę noc prawiekową, . 
jeno dzwony, gromnice i żałobny chorał . j

i ciężki żywotowi głaz — przekleństwa słowo, 
zanim kiedyś we bramę nderzy pastorał 
i ktoś poda krzyż święty nad królewską głową...

ANTONI WAŚKOWSKL

Z ruchu młodzieży we Włoszech.
III Stów. miłośników sztuki chrześcijańskiej.
Praca włoskich katolików wśró 1 młodzieży 

wykazuje nieraz takie metody pracy, które gdzie­
indziej spotkałyby się ze zdziwieniem. Wciągnięto 
n. p. sztukę chrześcijańską w sferę zainteresowań 
młodzieży. Dlaczigóżby zresztą nie, jeśli stowarzy­
szenia uprawiają — muzykę i śpiew? Dlaczegoby. 
nie można było kształcić w młodzieży jej zmysłu 
dla piękna, dla sztuki?

Ta myśl przyświeca twórcom „Stowarzyszenia' 
miłośników sztuki chrześcijańskiej” , istniejącego 
od 10-eiu lat w Medj-e-lanie, kiedy przed trzema 
laty zakładali wyższą szkołę dla młodych arty­
stów, nazwaną przez Piusa XI „Szkołą błogosła­
wionego Angelico". Dzieło rozpoczęte pod opieką 
największego mistrza sztuki chrześcijańskiej, roz­
wija się świetnie. Dnia 10 b. m. otwarto czwarty, 
-ok wykładów i ćwiczeń , prowadzonych przez 
najwybitniejszych profesorów duchownych i świec­
kich. Na wykłady pozwolono w b. r. uczęszczać 
i tym z pośród młodzieży, którzy nie megd za­
pisać się na kurs 4-letni, aby w ten sposób jak 
najliczniejsze zastępy młodego pokolenia zapozna­
wały się z zasadami chrześcijańskiej sztuki.

Nauka obejmuje część praktyczną i teoretycz­
ną. W  pierwszej- młodzi artyści p:d okiem swych 
mistrzów wykonują prace z zakresu architektury, 
malarstwa i rzeźby z wybitnem uwzględnieniem 
działu religijnego. Na część teoretyczną składają 
się: zasady budownictwa, rzeźby, malarstwa i ry­
sunków, literatura klasyczna, historja sztuki ze 
szczególnem podkreśleniem „chwalebnych trady- 
eyj złotego okresu sztuki chrześcijańskiej"’.

Za przykładem Medjoianu poszła Florencja 
i w bieżącym rok u młodzież katolicka tej „Królo­
wej sztuk’*, zawiązała „Stowarzyszenie’*, w któ- 
rem skup’a artystów przejętych miJtyiko chęcią

Nowości Biblioteki Narodowej.
(Wirgiljusz: „Eneida** przełoży) ks. Karyłowski 
T. J., wstęp napisał T. Sinko. —  Plaut: „Bracia**, 
prze! >żył i wstępem zaopatrzył G. Przychocki. — 
Towarzystwo Filomatów opracował A. Łucki).

Polacy przed stu laty byli tak oswojeni z lek­
turą „Eneidy” Wirgiłjusza, że prawie wszędzie 
czy u Godebskiego, czy u Woronicza, czy wreszcie 
u Aibertrandego znajdziemy alluzje do poematu 
o zyskania przez wygnańca trojańskiego nowej 
ojczyzny. Podobnie też i nasi wielcy poeci roman­
tyczni poezje Marona znali dużo lepiej, niż dzi- 

.siejsi absolwenci klasycznego gimnazjum. Ale 
miły w czytaniu, a wierny przekład „Eneidy” 
otrzymaliśmy dopiero teraz. Poprze dni, najlepszy 
dotychczas tłumacz, Franciszek Wężyk, był je­
szcze zbyt skrępowany wobec oryginału, zbyt sil­
nie nasiąkł pseudoiklasyczna poetyką, by móc od­
tworzyć „Eneidę** w polszczyźnie. Tymczasem ks. 
Karyłowski pojął epopeję rzymską na sposób po 
wieści i strzegąc skrzętnie przykazania wierności, 
nadaje jej potoczystość i swobodę, od czasu do 
czasu, igrając w oczach czytelnika świetnemi rv 
irami i w,bi>w skostniałej tradycji, żywemi zazę­
bieniami (enjambements) wierszy. Jak to wygląda 
w porównaniu z pseudoklasycznem tłumaczeniem, 
czytelnik osądzi sam np. z opisu polowania:

.Wężyk:

Gdy już d> gór wjsokich przyciągnęli zbliska 
I w  niedostępne zwierząt zajrzeli schroniska 
Wnet ze szczytu skał stromych wypłoszone zgraja 
To wzgórzach i wąwozach kozy uciekają.
Dalej w stadach zebranych ruszone jelenie 
Pędzą z wrzaskiem i kurzem w czystych pól

[przestrzenie,
A  J il na pięknym koniu bujając w dolinie,
Już tych juz znowu innych w gonitwach ominie. 
Pogrom drobnego zwierza wzgardą go przenika. 
Lub lwa pragnie, lub w biegu spienionego dzika.

Ks. Karyłowski:

Gdy w góry strome, w głuche weszli uroczyska, 
Wnet rój dzikich kóz, z grani wierzchołków

[spłoszony,
Zbiegł ze wzgórzy —  i pędem z przeciwległej

[strony
Jeleni zbite stado w popłochu się tłoczy,
K urz wznosząc, w szczere pola ucieka z gór stoczy. 
Chłopiec Askań, wśród dolin, na dzielnym mie-

[rzynie
Z radością raz te w pędzie, raz tamte wyminie. 
Pragnie, by wśród bezbronnych zwierząt przez

[parowy
Spieniony zbiegł odyniec, albo lew płowy.

, Błędami porp -zednika pouczony stara się ks.

Karyłowski o dobór wyrazów, o plastykę obra­
zowania, a przytern unika szczęśliwie jednostaj- 
ności wierszowania; przy tych niepoślednich za­
letach, jeśli dodamy jeszcze, że przekład opatrzo­
ny jest wstępem i objaśnieniami pruf. Sinki —  
wszelkie pochwały byłyby zbyteczne.

Jeśli jeszcze łacina „Eneidy** nawet dla Woj­
skiego z „Pana ffadeusza” nie przedstawiała 
tiulności, t.o napewno bogaty, wprost słowotwór­
czy język Plaula byłby dlań zatrudny, mimo że 
wiemy dowodnie, iż sam Mickiewicz objaśniał 
komedje Płauta w Lozannie. Prof. Przychocki 
pracujący od lat nad komedjami plautyńskiemi, 
dal nad przekład „Braci” żywy i nie profesorski; 
w nieco wstydliwem towarzystwie obracają się 
obaj Menechmi i tam też na miejscu jest „ciężki 
warjat” , „ściąganie” , „zwędzić**, a nawet „najwy- 
miceńszy” (exciusissumus), rodzony brat naszego 
„najsamszego” (ipsissima verba). Żywa akcja, 
w której „qui pro quo“ ogromnie podobnych bliź­
niaków powoduje naprawdę zabawne sytuacje, 
zwłaszcza że w grę wchodzi żona — rzędziocha 
i hetera, słusznie statkiem korsar; kim nazwana, 
doskonale usprawiedliwia wpływ tej leciwej, bo 
przeszło dwadJeśeia jeden wieków liczącej ko- 
medji na różne literatury świata.

Od rubasznego śmiechu ludowej komedji tro­
chę trudno się przenieść w świat Filomatów. Co- 
piaw;da, Pietraszkiewicz nieraz pisał takie listy,
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Spór o laury
Antonem plami sławnej bitwy nie był ani H indem

biirg, ani Ludendorff, ale pułk. Hoffman.

Gen. Ludendorff. niedawno jeszcze uwielbiany 
wódz niemiecki w czasie wojny światowej, traci 
z dnia na dzień swoją popularność w Niemczech. 
Jego działalność polityczna iako skrajnego monar­
chisty i naoknalisty nie spotkała się z uznaniem 
nawet w kolach bliskich jego przyjaciół. Uważano 
przecież, że należy mu się uznanie za zasługi poło­
żone w czasie wojny, a zwłaszcza za jego genjalnr 
plan bitwy pod Tannenbergiem. Okazuje eię Jed­
nak obecnie, że plan tej bitwy niesłusznie przypi­
sywano Ludendorffowi. Przebieg wypadków ów­
czesnych był następujący:

Niemcy rozpoczynając wojnę, miały w czasie 
ookojcrwym przygotowany plan zaatakowania 
Francji i Belgji i zamierzały na tym froncie uzy­
skać rozstrzygnięcie. Front rosyjski miał się trzy­
mać w defenzywie aż do chwili, kiedy po zwycięż­
kich walkach we Francji nadejdą z zachodu posił­
ki. Dlatego też Niemcy wystawili na froncie 
franeusko-belgijskim siedm armij. a na froncie ro­
syjskim zaledwie jednę. Była to 8-ma armja gen. 
Prittwitza, przeciwko której wyruszyła rosyjska 
armja t. zw. ,,niemeńska", dowodzona przez gen 
Renenkampa. Kiedy przyszło do starcia pod Gum- 
biroem, dostali Niemcy potężne cięgi i musieli się 
cofać. Na dobitek ruszyła przeciw od rzeki 
Narwi druga armja rosyjska gen. Sazonowa. Po­
nieważ a rura ta mogła się dostać na tyły wojsk 
niemieckif'h. przeto gen. Prittwitz postanowił wyco­
fać eię na lewy brzeg Wisły i tam prowadzić de- 
fenzywę do obwili, kiedy nadejdą poeiłki z zachod­
niego frontu.

Temu planowi sprzeciwił eię jednak pierwszy

Tannenbergu.
oficer jego eziabu, podpułkownik szi. gen. Hoff* 
man. Przedstawił on, że armja Sazonowa znajdzie 
się nad dolną Wisłą prędzej, niż Niemcy, uniemo­
żliwi im przeprawę i odniesie zwycięstwo nad zde­
moralizowanym w odwrocie żołnierzem. Wykazał 
również, że niemożliwym jest odwrót do Królewca, 
bo wojska niemieckie, zamknięte w twierdzy prze* 
dwie silne armje rosyjskie, mogą się znaleźć w po­
dobnej sytuacji, jak Bazaine w r. 1870 w Metzu. 
Pozostawało tylko jedyne wyjście: przejście dtf 
ofenzywy. Należało skierować cofającą się ku za­
chodowi armję ku południowi, uderzyć na annjtj 
Sazonowa i pobić ją, zanim Renenkampń zdoła się 
zorjeptować i pospieszy Sazonowi z pomocą. Przy­
puszczać należało, że gen. Renuenkamp nie zorjea, 
tuje się natychmiast w położeniu i będzie sądził, 
że Niemcy cofnią się dalej na. Królewiec. Gdyby 
Rosjanie zauważvli manerw cofającej się aflnji 
niemieckiej i gdyby gen. Rennenkamp uderzył na 
r.ią z flanki i z tyłu —  byłaby zmiażdżona. Dlatego 
nie chciał się gen. Prittiwitz zgodzić na takie sza­
lone ryzyko, ale straciwszy głowę, na nic się nie 
mógł zdecydować, a gdy nareszcie przyjął plan 
Hoffmana, nadeszła z głównej kwatery dymisja 
dla niego i jego szefa sztabu. Dowódcą 8-mej 
armji został mianowany gen. Hindenburg, a gen. 
Ludendorff jego szefem sztabu. Gdy obaj wodzo­
wie objęli diowództwo, 8-ma armja wykonała jut 
manewr według planu ppłk. Hoffmana i była go­
towa do *bitwy pod Tannenbergiem. Gen. Luden- 
dorff uznał od razu plan za genjalnyi wykonał go, 
a temsamem odniósł zwycięstwo nad Rosjanami.

Jak z tego widać, nawet i ten powód do sła­
wy Ludend rffa odpada. Plan bitwy po Tanuen- 
bergiem nie był jego zasługą. A. M.

„reformy sztuki świeckiej według poglądów chrze­
ścijański dh, ale także odrodzenia sztuki kościel­
nej". „Sztuka, jeśli ma być najwspanialszym hym­
nem, wielbiącym Boga —  słowa TandardimPego — 
iwinna sobie żywo stawić przed oczy niezrówna­
nych ganjuszów wieków minionych, którzy poświę­
cili wszystko, by wznosić i ozdabiać świątynie, 
godne wszechmocnego Stwórcy, winna pamiętać, 
że zniszczenie zmysłu moralnego nie mcże rozwi­
jać w artyźmie zdolności odtwarzania piękna; 
musi wreszcie sztuka powrócić do swego pierwotne­
go źródła, a tem jest Bóg” .

Tak szczytne hasła przypomina się młodzieży, 
stawia za wzór Fra Angedica, o którym mówili 
współcześni: „On się nie sztuce poświęcił, ale Bogu 
i dlatego właśnie sztuka jego tak piękna” , kieruje 
się zdolności artystyczne do celów najświętszych 
Da ziemi —  do pomnożenia chwały Bożej przez 
odrodzenie sztuki chrześcijańskiej I

Przykład to —  bardzo zachęcającyt Trzeba 
1 naszej młodzieży wskazywać: Stwoszów, Czecho­
wiczów, Matejków, którzy na usługi sztuki ko­
ścielnej oddawali tjróretzo swe siły. Trzeba nam 
nieść ofiary ze swego talentu i mienia, by zacho­
wać w należytej godności wiekopomne zabytki 
architektury kościelnej, wzniesione w czasach, 
gdy wiara była żywsza, niż dzisiaj. Trzeba usunąć 
x przed oczu i wyobraźni młodzieży „sztukę zwy­
rodniałą", będącą zaprzeczeniem wszelkiego pięk­
na, w jej zaś miejsce ukazywać jej prawdziwe- 
Piękno, odblask Bóstwa! Nie mając tylu, co Włosi, 
sposobności ł ułatwień w wyrabianiu u naszych 
stowarzyszonych malarskich lub rzeźbiarskich ta­
lentów, możemy jednak obecnie i my wiele dla 
ehrzeńdjańskiej sztuki zrobić przez pielęgnowanie 
śpiewu liturgicznego. Przykład daje Stowarzysze­
nie Młodzieży w Dębnikach! Jego chór od I  nie­
dzieli Adwentu rozpoczyna produkcje gregorjań- 
Bkiego śpiewu w kościele parafjalnym.

Ka, A. Cieślar, Salezjanin.

MwMw o doili M n n A .
W  Nrze 101 „Dz. Ust." znajdujemy następu­

jące rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 15 listopada 1924 r. o dniach świątecznych: 
Na mocy ubtawy z dnia 31 lipca 1924 r. o na­
prawie skarbu państwa i poprawie gospodarstwa 
społecznego (Dz. U. R. P. Nr 71, poz. 687) i zgo­
dnie z uchwałą Rady ministrów z dnia 15 paź­
dziernika 1924 r. stanowi, co następuje:

g 1. Ilość dni świątecznych, wolnych od pra- 
«y , stosownie do obowiązująych przepisów, ogra­
nicza się do niedziel i następujących dni świątecz­
nych: Nowy Rok (1 stycznia), Trzech Króli (6-go 
stycznia), Trzeciego Maja, Wniebowstąpienie Pań­
skie, Boże Chało, Świętych Apostołów Piotra i Pa- 
wła (29 czerwca), Wniebowzięcie Najśw. Marji 
Panny (15 sierpnia), Wszystkich Świętych (1 li­
stopada), Niepokalane Poczęcie Najśw. Marji Pan- 
py 8 grudnia), Boże Narodzenie (25 grudnia).

§ 2. Wykonanie niniejszego rozporsądzenia 
powietrza się ministrowi pracy i opieki społecznej 
yr porozumieniu z właściwymi ministrami.

$ X Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie s dniem 1 styemia 1925 roku.
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Se stanowczo na lekturę dla dorastającej mło­
dzieży polecać ich nie można; okupił swywolność 
pióra doskonaleni przechowaniem Archiwum Filo­
matów, ogłoszonem niedawno w ośmiu tomach 
przez Akademję Umiejętności. Dość gruby tom 
prof. Łuckiego jest jednak czemś zupełnie no- 
wem w stosunku do dotychczas ogłoszonych ma- 
terjałów. Najpierw autor wyzyskał nie tylko Ar­
chiwum Filomatów, ale także inne źródła; powtó- 
re ułożył mozaikę listów, ustaw, wierezy, prze­
mów, prac naukowych i aktów urzędowych chro­
nologicznie, a bardzo starannie i kunsztownie, 
wreszcie dał pięknie i gruntownie napisany wstęp. 
Ten wstęp to właściwie historja Towarzystwa Fi­
lomatów i jego filij, jak Związku Przyjaciół, Fila­
retów, Promienistych i innych, wraz z charakte­
rystyką tych ludzi, których nazwiska na zawsze 
związały się * Mickiewiczem właśnie przez ser­
deczną przyjaźń, jak: Malewski, Jeżowski, Zan, 
Czeczot, Pietraszkiewicz. Aktualnym wreszcie 
wobec polemiki o wartości filomatyzmu jest roz­
dział o znaczeniu Towarzystwa Filomatów dla 
jego członków, dla społeczeństwa i dla później­
szych pokoleń.

Cały tomik czyta się jak powieść, bo przadei 
to w ła ś c iw ie  pamiętnik bardzo bogatej w idarze- 
jttia .epoki*

Z  Polski i
Akademicka młodzież lwowska do p. ministra 

oświaty.
Młodzież Politechniki lwowskiej wysłała do p. 

ministra oświaty Miklaszewskiego memarjał, do­
magając się odeń wyjaśnień co do sprzecznego 
stanowiska w sprawie opłat uniwersyteckich, ja­
kie zajął wobec delegacji młodzieży, a wobec ko­
misji sejmowej. W pierwszym wypadku zapewnił 
p. minister delegację akademików, że ulgi w opła­
tach będą im przyznane, w drugim zaś reprezentant 
ministerstwa oświaty na komisji oświatowej Sej­
mu obrzucił młodzież potwarzami i kalumniami, 
posądzając ją o bolszewizm z powodu jej akcji 
o zniżkę opłat. Delegaci młodzieży akademickiej 
zapytują w memorjałe p. ministra, co mają swym 
kolegom powiedzieć i czy mają im oświadczyć, że 
przyrzeczeniom polskiego ministra wierzyć nie 
można?

Nieformalności w planie regalacyjnyn 
Zakopanego.

Z dniem 27 listopada minął termin wnoezenia 
rekursów w związku z projektem planu regula­
cyjnego Zakopanego. Prawie wszyscy intereso­
wani pownosili rekursa, a protest zbiorowy wysła­
ny został do Ministerstwa robót publ. Memorjał 
ten zarzuca m. in. formalnej stronie tego projektu 
okoliczność, że nie został powzięty przez komisję, 
jaka powinna być utworzona zgodnie z ustawą 
z marca 1922 r. Plan regulacyjny powzięła Tym­
czasowa Komisja Uzdrowiskowa nieznanego bliżej 
składu, której ustawa wspomniana nie przewiduje, 
a temsamem nie przysługują jej atrybuoje z art. 
34 ustawy bej wypływające. Szkodliwe ekspery 
meuty wynikłe z fatalnej ustawy uzdrowisk owej 
powodują, że ludność Zakopanego domagać się 
rausi zasadniczej reformy tych stosunków. (p i

Nowa opera Nowowiejskiego.

Z Poznania donoszą: W nlątek 28 b m wysta­
wiono tu nową operę Feliksa Nowowiejskiego p. t 
..Legenda Bałtyku". Na premjerę przybyło wielu 
muzyków i krytyków. Z Warszawy przybył de 
legat Z A. S. P. p Mazu kiewicz. krytyk Rydel 
prezes Związku muzyków Elektorowez: przybyli 
też krytycy z Krakowa i Lwowa. Na rvemjerz*- 
obecnym byl p. Argary z Paryża i prof. konser-
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ze świata.
wabotrjum z Pragi p. Jurat. Po premjerze publi­
czność zgotowała kompozytorowi burzliwą owację.

Autorka libretta, p. Walerja Szalay-Groole po. 
mysł swój zaczerpnęła z dawnych legend kaszub­
skich, mianowicie wskrzesiła prastarą legendą 
o Winede, która, jakkolwiek prawie zapomniana, 
posiada akcenty wysoce dramatyczne. Winetę, 
miasto znane dobrze historykom. Wenecją północy 
zwane, ukazuje autorka w ewem librecie w całej 
krasie przedhistorycznych wierzeń i baśni.

O udział w pojedynka. -  ,

Wojskowy sąd okręgowy pod przewodnictwem 
pułk. Marszalki rozważył ponownie sprawę ppłk. 
*zt gen. Dzwonkowskiego, oskarżonego o udrfał 
w pojedynku z redaktorem „Myśli Narodowej”, 
p. Adolfem Nowaczyńskim.

Oskarżenie wnosił prokurator major korpusu 
sądowego Rumiński; obrońcą ppłk. Dzwonkow- 
ski^gn był adwokat Szurlej.

Sąd wydał wyrok , skazujący ppłk. Dzwon- 
kowskiego na trzy dni aresztu, motywując niski 
wymiar kary doskonałemi optnjami przełożonych 
oskarżonego, jak również nienaganną przeszłością 
wojskową

Ppłk, Dzwonkowski wyrok przyjął

UDZIAŁ P. PREZYDENTA W  KONGRESIE 
OŚWIATOWYM. W imieniu Komitetu L  ogólno- 
państwowego Kongresu oświatowego pp. senator 
Ignacy Baliński i prezes „Polskiej Macierzy Szkot 
nej“ Józef Świeżyński przedstawili Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej cele Kongresu, wręcza­
jąc Mu szczegółowy program. P. Prezydent za­
powiedział osbisty udział w iuauguraeyjnem po­
siedzeniu Kongresu.

MIANOWANIE. Minister Ratajski zamianował 
inspektorem bezpieczeństwa publicznego w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych Dr Koma1 Mar­
kiewicza.

WYROK NA REDAKTORA WASILEWSKIE
GO. Sąd okr. w Warszawie skazał redaktora „Ga­
zety Warszawskiej" Wasilewskiego na .dzień are­
sztu 600 zł grzywny i 60 zł. za obrazę członków 
komitetu uczczenia ś p. Narutowicza.

DOM ZDROWIA DLA PIJAKÓW W WAR­
SZAWIE. Z Warszawy donoszą: Komisarz rządu 
w Warszawie Jarmułowicz chcąc zwalczyć pijań­
stwo w Wars? i wie zaproponuje w porozumieniu 
z odnośnymi wyższumi instancjami utworzenie pod
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miastem olbrzymiego domu zdroria dla pijaków. 
Zamiast dotychczasowego sprowadzania ludzi nie­
trzeźwych do komisariatów policyjnych, mają być 
oni zwożeni w specjalnych karetkach do owego 
domu, gdzie t ędą poddawani specjalnym zabie­
gom lekarskim aż do wypompowania żołąuka wlą 
ranie.

MASOWE ZATRUCIE SIĘ KONSKIFM MIĘ­
SEM. W Berlinie zachorowało przeszło 140 oeób. 
zatruwszy się mięsem końsklem. Policja zamknęła 
wszjstkie sklepy, w których to m!ęso było ne- 
byte.

SZYBKOŚĆ SYGNAŁÓW ELEKTRYCZNYCH.
W towarzystwie maTematycznMizycznem w Buda 
pe zcie wyglbeił dyrektor poczty fcati odczyi 
o doświa Iczaniaeh z sygnałami elektrycznymi Do­
świadczenia te rozpoczął on swego czasu na po­
lecenie zarządu wojskowego niemieckiegr *u 
stro-węgiorskiego, (jata podał, że przy pomocy 
pewnej metody postępowania zdołał stwierdzić, 
źe szybkość sygnałów elektrycznych na przewo­
dach wynosi zamiast przyjmowanych dotychczas
800.000 km. na sekundę, 4— 8 milionów kilometrów 
na sekundę. Praktycznie ta olorzymia szybkość 
nti znaczenie dla telefonu oceanicznegó.

SZESNASTOLETNI ASTRONOM. Szwedrka 
akadc-nja umiejętności przyjęła do ogłoszenia 
dzieło 16-letniego astronoma Stro~mgrena, syna 
profesora uniwersytetu w Kopenhadze. Młody 
Stroenigren rozpoczął owoją pracę w 13 roku ży- 
C.&. Dzieło oprera się na ohserwacjacł i oblicze- 
niaco, które w tym celu pr iwadził w Kopenhadze.

I T f I F r H A “  Dziś przedstawienia o godz. O K 7  i  Q
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„TRAGEDJń DOMU HA6S3DU60W"
O godz. 3 -c ie j przedstawienie popularne po cenach zniżonych, na które kasa

sprzedaje bitety od 2  do 3.

Wiadomości kościelne.
Posiedzenie polskiego kom tetu w Rzwm:e

W  ZWL\ZKU ZE ŚWIĘTYM ROKIEM.

W  Rzymie odbyło się posiedzenie komitetu Dol­
skiego, zajmującego się sprawami związanemi ze 
Świętym Rokiem. Przewodniczył prezes komitetu 
ks. arcybiskup Cieplak. Ustalono, że komitet rzym­
ski rozporządza na pierwszą del adę maja 1.500 
mhjbcami dla pielgrzymów, z tego 850 miejscami 
rezt rwwanenli dla pielgrzymów z Górnego Śl%- 
ka. PozOetałe miejsca przydzieli komitet krsjewy. 
Na drugą i trzecią dekadę maja komitet posiada 
do dyspozycji 000 m'ejsc. Taką samą i1 ość miejsc 
złj< zerwował komitat na każda dekadę czerwca. 
Komitet podaje do wiadomości, że ws-elkie pry 
wahnę pielgrzymki, przybywające z ktajn do Rzy­
mu, nie mogą liczyć na pomoc mieszkaniową ko­
mitetu rzymskiego, ponieważ jego rola ogranicza 
się do zdobycia miejsc, których podziałem rozpo­
rządza w znnełności i wyłącznie komitet krajowy. 
Komitet uprzedza wszystkich udających się pry­
watni do Rzymu, iż znalezienie mieszkafaTa w ho­
telach albo też pensjonatach, będzie połączone 

jj wielkiemi trudnośc?aimi i ko6#tiihi. gdyż prawie 
wszystkie hotele i pensjonaty są już wynajęte 
w całości dla oficjalnych wycieczek. Stosunkowo 
najprędzej liczyć możni na miejsce wolne w mie­
siącu sierpniu.

PIELGRZYMKI NA ROK ŚWIĘTY.
Zainteresowanie Rokiem Świętym jest. bardzo 

wielkie. Z Niemiec będzie przybywał, co tydzień 
BDOpjaJny pociąg, wiozący tysiąc pielgrzymów. 
Zcip wiedziano już przybycie ze Szkocji 15,000 
pielgrzymów, oraz przebycie specjalnego ekretu 
z pHarzymami z AmerjkL

Z  ruchu Ch. D.
f  Zebranie dranicowe na Zwierzyńcu.

TIT Kolo Ch. D. ta Zwierzyńcu uriądziło 
W niedzielę, dn 23 listopada zebranie obywatel­
skie, poświęcone omówieniu sytuacji polityczne i 
i sprawom gminnym. Zebranie zataił i przewod­
niczył prtzes Koła. rnż. Gliński, poczem poseł U 
Mianowski wypcw' dział sprawozdanie poselskie 
z obecnej sytuacji politycznej i gospodarczej 
w państwie. Mecenaa Dr Zakrzewski omawiał ob­
szernie rozwiązanie starej Rady m. i sprawę w y 
betów  do nowej Rady. W ożywionej dyskusji w y  
powiadali się Uczni mówcy, między innymi: pp. 
Suchodolski, Ru«sek, Wawrzuslak, Korta, Gogul- 
flki, Gliński Wkońcu zebrania Uchwalono jedno- 
myśnie mer eg rezolucji natuyy ogólnej i dotyczą­
cych gospodarki móe;skiej.

Żydowskie fałszerstwa banknotów w świetle urzfd. rewelacji.
NADUŻYCIA SIĘGAJĄ OLBRZYMICH ROZMIARÓW.

W dniu wczorajszym donosiliśmy o areszto­
waniu szajki żydowskich fałszerzy banknotów 
50-złotowych. Policja krakowska udzieliła nam 
dalszych nowych niezwykle sensacyjnych szcze­
gółów w tej sprawie:

początkiem b. m pojawiły się fałszywe 
banknoty 50 zł., a mianowicie nieznany osobnik 
kupując bułki w sklepie E. Rauch przy ul. Sta 
iowiślnej L 51 w Krakowie, zapłaci! banknotem 
50 zł., który, jak się później okazało, był falszy 
wym. Wszczęte poszukiwania za sprawcą ustaliły, 
te podobne barknoty pojawiły się również w Tar­
nowie, a osobnikami puszczającymi je w obieg 
był niejaki Chiel Steinberg i Eisig Selinger, któ 
rzy kupując dolary, zapłacili 40 sztukami fałszy­
wych 50 zł. Przy tej transakcji przytrzymano 
Steinberga, identycznego z tym, który Rmchowej 
płacił fałszywym banknotem, a Selmger zbiegŁ 

Tutejsze organa śledcze ustaliły, że głównym 
sprawcą fabrykowania tychże falsyfikatów j* t

EIjasz Weiss, którego przj aiesztorrna w Bochni, 
gdzie ukrywał Bię po aresztowaniu Steinberga 
i miał możność zniszczyć wyrobione falsyfikaty 
i urządzenie fabryczne.

W toau dochodzeń udowodni ono Weissowi, łź 
41 sztuk sprzedał Chilowi Steinbergowi, a 15U 
sztuk dał do przechowania Schajj Scheinowitz, 
zamieszkałemu w Krakowie, którego przytrzy­
mano. Jak stwierdzono, jest to zorganizowana 
szajka fał izerzy ,grasująca we większych mia­
stach Polski.

Eisiga Selingera JXLota.no przytrzymać w Jó- 
zelowcu na Górnym Śląsku w chwili, gdy usiło­
wał zbiec do Niemiec i odebrano znalezione przy 
nim 279 dolarów amer., pochodzą cycb ze sprze­
daży w Tarnowie. Wmieszani są w tą aferę Jakóo 
Adler i Moezek Feinstein z Warszawy, który h 
wraz z wyż podanymi po ukończeniu śle.lztwa od­
stawiono do aresztów sądu ckr. kannego w Kra-i 
ko wie.

Zyd-komuniśta przed sądem wojskowym.
SZERZYŁ AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ W WOJSKU.

Wczrraj toczyła się w krakowskim sądzie woj­
skowym rozprawa przeciwko Janki owi Segalowi, 
fydowL szeregowcowi 1 pułku s? porów kolejo­
wych. oskarżonemu o zbrodnię zdrady stanu z par. 
58 uk., zagrożoną karą śmierci, ewentualnie doży­
wotnim wieziernem. Akt oekarżema zarzuca Segi- 
lowi, źe dążył do utwo.ienia pułku organizacji 
komunisty cznej ł wzywał do połączenia się z takaż 
organizacją, a przez mą z partją komunistyczną 
w Mińsku. Namawiał on pionierów Przybylskiego 

Aleksandrowi -za do wstąpienia do tajnej orsranl- 
zacji, maiąoej na oelu kolportaż bibuły komuni- 
tyczn 'j i pism w wojsku i w tym celu pozostawał 
w kontakcie z organ]zacją komunistyczną w Kra­

kowie. Sega* był już pad zarzutem agitacji ko­
munistycznej W Białj motoku aresztowany w 1922 
roku, został jednak wówczas dla braku dowo­
dów winy, wypuszczony.

Na wczorajszej rozprawie oskarżony wyparł 
się winy (I), a pTzy zeznam ach iwiadków, zeznają­
cych dla niego obciążająca, utrzymywał, że czynią 
to z nienawiści partyjnej i niechęci osobistej prze­
ciwko niemu!! Obrońca oskarżonego postawił wnio­
sek na przesłuchanie kilkunastu świadków, oraz 
zażądanie odnośnych aktów policyjnych z Białe­
gostoku. Trybunał po nara M e przychylił się do 
wniosku J odroczył rozprawę, celi m przenrowacże­
nią dowodów winy.

m

Iskierki
Co myś’ą ludzie jadący tramwajem krakowskim?

Urzędnik państwowy: Dziiiaj 27-go, je6izcae 4 
dni do pierwszego!

Gospudyni: Na obiad będzie rosół i mięso ro­
sołowe z ogórkami, a ryż, który został ze wczoraj 
niech dzisiaj dokończą.

Parna sklepowa (patrząc na dfUgą): Jak mo­
żna wsadzić na łeb takie pudło?

Panna z naprzeciwka: Czemu mi ślę ta małpa 
alf przygląda Udaje hrabinę w fiMekosaeh i futrze 

z® zdechłego kotal
Młody człowiek (patrzac na panienkę): Oo z? 

śliczna buzia, trzeba się będzie przystawić.
Parma (patrząc na młodzika): Głupi smarkacz, 

groszom pewnie nie śmierdzi.
Hipochondryk: Jak te tramwaje chodzą! pię­

ciu tą prędzejpyim zaszedł.
Starszy jegomość (oglądając damę naprzeciw­

ko): Ta to lubi z buteleczki pociągnąć.
Dama z naprzeciwka (patnąc na jegomość*a): 

Stary grzyb, a młodego udaje. Nawet sobie kami­
zelki nie zapiął, idjotfl-

Robotnik: Niech szlak trafi burżujów i naszych 
towarzyszów z Kasy chorych!

Stara żydówka: Jak się konduktor o bilet nie 
zapita, to wysiądę teraz na przystanku. Czysty 
rywk 29 groszy.

Chudy jegomość (patrząc na grubą, damę): No, 
f o już chorobliwe.

Gnrba dama ("myśląc o oh ud cc szu): Temu jui 
wie1® nic trzeba!

Porta: Kogoby tu nabrać na dwa złote? 
Pensjonarka: Oo ja mamie powiem?
Elegant: Do kroćcet, pewno mi coś wylazło bot 

mi się ta flondra zbyt pUnie przy gląda.
Dama (z naprzeciwka): To p»wno fryzjer.
Obywatel we futrze: Kupić makę na zapas, czy 

^'życzyć gotówkę na 50% miesięcznie?
Andor- A  to ci drań paskarz!
Motorowy: Gc®v mają w.- pleeadb. a nie wd 

łbie!
Konduktor: Ton te md na pewno uciekł bez

biletu!
Jt: Oo oni sobie wszyscy myślą?

Z sali odczytowej.
Problem własne ód kościelnej we Francji pb-

ruszy ks, Dr Mirek w zagajeniu wieczoru dysku­
syjnego w sali sodahcyjnej obok kościoła św. 
Barbary W padedzLiłek 1 grudnia o godz. 7 
wieczór.

Ó przyszlośd polskiego górnictwa haftowego 
htjdzie mćwił prof. N^iwak we wtorek 2 grudnia 
c godz. 7 wieczór w bAli Zakładu fizycznego przy 
ul. Gołębiej. (Cykl poWsz. wykładów uniw).

O aumach i ich budowie będzie mówił asy­
stent Akad. gór. p. Skąpski we Wtorek 2 gruan., 
we czwartek 4, i We wtorek 9 grudnia o godz. 0 
wieczór w auli gimnazjum przy ul. Studenckiej 
L 12. Odczyty te sSożą się na cykl wykładów. 
naukoYCr-po ulacnych.
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Kto jeszcze nie widział! — ==——■= Kiecb się spieszy!

K E Ś L G W A  m t y O L N I K  i W
W Kino „SKTUCE". :—: Jeszcze dylko kilka dni!

Kronika krakowska.
Datki na cele społeczne.

Z KRAKOWSKIEGO TO W. WZAJ. UBEZP.
W  KRAKOWIE.

Rada Nadzorcza krak. To w. Wzaj. Ubezp. przy­
znała następujące datki: Zł. 1.000 dla Ligi Obr. 
Pow„ po zł. 500 dla Tow Ratunkowego w Kra­
kowie, Komitetu tygodnia akad. w Krakowie i dla 
Kasy im. Mianowskiego w Warszawie; po zł. 250 
ola Komitetu budowy szkoły handlowej w Stani­
sławowie, Tow. św. Stanisława Kostki we Lwo­
wie, Tow. im. Deckerta we Lwowie, Bursy Grun­
waldzkiej T. S. L. we Lwowie, Bumy T. S. L. 
w Tarnopolu, po zł. 200 dla Komitetu budowy 
kościoła w Prądnil u Czerwonym, Stow. „Rodzina 
■Sieroca" w Krakowie, Zakładu wychów, braci Al- 
oertów w Krakowie, Schroniska Ubogich św. 
Mincem ego a Faulo w Krakowie, Tow. św. Wio- 
eentego a Paulo we Lwowie, Rady miejscowej 
T^w. św. Wincentego a Paulo w Krakowie, Szpi- 
fcda Banif-atrów dla nieuleczalnych i matołków 
w Iwoniczu, Bursy gimn. w Bochni; zł. 150 dla 
Bursy Polskiej w Tarnopolu; po 100 zł. dla Ochronki 
Sió-tr Sefafitek na Półwsiu Zwierzyniec ki cm 
W Krakowie, Stow. „Narodowa Organizacja Ko­
biet" we Lwowie, Tow. Bursy oW. Wojciecha we 
Lwowie, Tow. Ochronki w Myślenicach, Ochronki 
SlCstr Józef i tek w Krośnie, 3hrnm. Sióstr Rodziny 
Marji przy Ochronce w Samborze, Zakładu bie­
dnych dz.eci pod opieką św. Józefa w ITałcnowie, 
Narodowo-Kulturałnej Pracy dla Śląska Górnego 
:W Warszawie, Bezpłatnej Czytelni katol. w Kra- 
kowiei, Tow. opieki nad wdowami i sierotami no 
oficerach i urzędnikach wojskowych w Kmitowie 
oraz dla Komitetu fundacji im. Ojca św. Piusa XI. 
clla polskich inwalidów wojennych w Warszawie.

0 opiętą nad ptactwem.
Dziennik nasz niejednokrotnie zwracał już 

ow<fgę na niesłychane obchodzenie się z drobiem 
praekupmów krakowski*,h i apelował do odno­
śnych organów kontrolnych, aby starały się za­
pobiec okrutnemu i nieludzkiemu dręczeniu zwie- 
mrąt -ua targach. Pnzez jakiś czas kontrola miej­
ska wykazała w tym kierunku pewne rezultaty, 
gdy znowu w ostatnim czasie dają się słyszeć 
skargi publiiCK-Kjoci, że najczęściej drób bywa 
dostawiany na ta/cg i wystawiony, na sprzedaż 
ze skrępowanemu często tak silnie nogami, że 
więzy wrzynają się w ciało ptactwa i powodują 
krwawe rany; w koszach, w których przeważnie 
doeta wa drobiu się odbywa, umieszczany jest 
drób częstokroć w zbitej masie, jedna sztuka na 
druspej, głowami na dół, skutkiem czego często 
ji,’jedyne e sztuki giną z uduszenia. Stwierdzono 
również, że porą zimową podczas mrozów, drób 
zostaje na targu składany bezpośrednio na zie­
mi i zdarza się, że przy marża do niej łapami, co 
powoduje męczarnie ptactwa.

Celem zapewnienia ochrony drobiu przed drę­
czeniem, władze miejskie zwróciły się do policji 

■ oraz do komisarjatu targowego, aby zwracał 
baczniejszą uwagę na sposób obchodzenia się 
z 'drbbiem pray sprzedaży na placach targowych 
i  donosił winnych celem ukarania.

0 nazwy ulic w Krakowie.
Którą ulicę nazwać imieniem Wyspiańskiego?
Zmiarry nazw ulic w Krakowie coraz żywiej 

zajmują umysły osób dbających o święte tradycje 
■naszego miasta i o należną cześć tym, których 
imiona mają widnieć na w j wif.szl.ach ulicznych. 
Chopin, Sienkiewicz i Wyspiański —  uło trzy na­
zwiska, które musi i chce Kraków uczcić! Chrzest 
ulic lub placów toni nazwiskami, bli vkjemi dziś 
( nie wąitjpaę, że zawsze!) sercu każdego Polaka, 
ą SB sacz^ólnoóci Krakowianina —  bgjizio słusz­

nym i sprawiedliwym hołdem dla ludzi zasłużonych 
wobec narodu i Krakowa,

Odnośnie do notatki „Głosu Narodu", w której 
autor proponował, aby nazwę ulicy „Podzamcze” 
zmienić na „Wyspiańskiego” , zaznaczę, że ulicy 
„Podzamcze” nie należałoby już dziś zmieniać ze 
względu (jak słusznie p. Dr J. Muczkowski zazna­
czył) na jej tradycję. Jeśli zaś chodzi o uczczenie 
Wyspiańskiego, to przypomnę, że twórca „Wy­
zwolenia “ urodził się nie w „Domu Długosza" pod 
Wawelem, ale przy ulicy Krupniczej, w kamieuicy 
do dziś dnia zachowanej, pud liczbą. 26. Ulica 
Krupnicza, nazwana od kruD. które mełto w t, zw. 
„Młynach Dolnych1’ i od wielk'ch składów zboża, 
znajdujących się niegdyś przy tej ulicy (właści­
cielem był M. Ro-rowski, dziadek Wyspiańskiego — 
i mój), dziś już, mimo swej tradycji, może zmienić 
nazwę. Dom, w którym Wyspiański się urodził 
(własność hr. Tarnowskich), zapewne nie długo się 
ostoi — obowiązkiem tedy naszym zadokumento­
wać tradycje Wyspiańskiego związane z tą ulicą 
tak silnie i nierozerwalnie. Proponuję więc prze­
mienić dziś już czczą nazwę ulicy Krupniczej na 
„Wyspiańskiego” . Do tej nazwy, jak i do nazwy 
ul. Sienkiewicza powrócę jeszcze po wyjaśnieniu 
w tym względzie stanowiska „Krakowskiego Zwią- 
zku Literatów” . A. Waśkawski.

Instytucja kanoniczna w krakowskiej Kapitule 
katedralnej.

Dnia 27 b. m. odbyła się w kaplicy pałacu 
biskupiego instytucja kanoniczne, ks. Dr St. Do- 
masika, prob. w Białej, na kanonię gr< mjalną Ka­
pituły katedralnej krakowskiej. Ks. Dr Domasik 
urodził się w r. 1884 w Wilkowicach kolo Kęt. 
Po ukończeniu gimnazjum św. Anny 'Mr Krakowie, 
kształcił się na Uniwersytecie Jagiell. w Krakowie 
i w Insbrucku. który ukończył ze stopnień doktora 
teologii. Święcenia kapłańskie otrzymał w r. 1Q09. 
Po powrocie do kraju pracował w Białej jako wi­
kariusz, w czasie wojny zaś pełnił obowiązki kape­
lana wojskowego. Przez pewien czas zarządzał pa- 
rafja na Podgórzu, przed trzema laty zaś objął 
obowiązki proboszcza w Białej, które pełnił do 
chwili powołania vr poczet członków Kapituły ka­
tedralnej. Na trudnem stanowisku proboszcza pa­
raf ji bialskiej potrafił zaskarbić sobie miłość pa- 
rafjan tak Polaków, jak i Niemców swo*m taktem
1 gorliwością.

Dar Narodowy dla p. Curie-Skłodowskiej.

W piątek 28 b. m. wieczorem odbyło się w ma­
gistracie 1? rakowskim pod przew. wiceprez. Rollego 
posiedzenie komitetu dla uczczenia zasług i daru 
narodowego dla p. Marji Ourie-Skłodowskiej. Po 
przedstawieniu prac, jakiemi zajął R1'ę komitet, do­
konano wyboru komitetu, oraz utworzono trzy 
sekcje. Do komitetu weszli: jako przewodniczący 
prof, Dr Natanson, jako zastępcy: prez. Rollc,
p. Lewkowiczowa, Dr Dłuska; sekretarzami: sekr. 
prez. m. Fr. Stras:k i P. Knlpińska, —  Posiedzenie 
stkeji finansowej i dla odczytów publicznych od­
będzie się w sali knnf magistratu we wtorek dnia
2 grudnia o godz. 6 wkcz., zaś sekcji odczytowej 
dla szkól powszechnych we środę dcia 3 grudnia 
o godz. 8 ■wieczorem.

Szkarlatyna 1 dyfterja przybiera na sile.
Stan chorób zakaźnych w Krakowie, w ubiegłym 

■tygodniu, t, j. od 23 do 29 b. m., przedstawiał się 
gorzej odnośnie do szkarlatyny i dyfterji, niż w ty­
godniu przedostatnim. Na szkarlatynę zapadło 
w ubiegłym tygodniu osób 23, na dyftc-rję pięć, 
na czerwonkę 1, na tyfus brzuszny 1.

Pow ót oddziału policyjnego z kresów.
Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym wró­

cił do Krakowa, po kilkomiesięcznym pobycie na 
pograniczu wschodnio-półnc enem, oddział policji

krakowskiej w sile około 50 ludzi. Zostali oni za­
stąpieni w służbie granicznej przez straże wojsko­
we z Wileńszczyzny. Drugi oddział policjantów* 
znacznie liczebniejszy, wróci do Krakowa w naj­
bliższym tygodniu. Zluzowani posterunkowi po 
krótkim wypoczynku obejmą z poy rołem stużb§ 
w okręgu krakowskiej komendy policyjnej*

6000 przestępców w Krakowie.
W związku z reorganizacją służby śledczej 

pod Telegrafem, gdzie będą zgrupowane wszystkie 
brygady śledcze, przygotowywane są wykazy 
'sób karanych za różne przestępstwa na terenie 
m. Krakowa, Według przypuszczalnych obliczeń, 
liczba przestępców wynosi 6000, z czego około 
25 procent przypada na recydywistów. Po wygo­
towaniu wykazów, każdy z komlsarjatów policyj­
nych utrzyma spis osób karanych, zamie-.Złtałych 
w jego okręgu, a to celem łatwiejszej kontroli 
podejrzanych osobników.

Kraków, 30 listopada.
DZISIEJSZY „GŁOS NARODU" wychodzi

w nadzwyczajnej objętości 16 stron, Na strunie 
trzeciej i czwartej zamieszczamy fejleton profe­
sora Uniw. Jag. ks. Konstatntego Michalskiego 
C. M., poświęcony postaciom i systemom filozo­
ficznym św. Tomasza i Kanta, których jubileusze 
obchodzi nauka w roku bieżącym. Dalszy ciąg 
fejletonów ks. prof. Michalskiego zamieścimy 
.w. następnym tygodniu.

Zr względu na nawal materjału informacyjne­
go i publicystycznego, Wydawnictwo „Głosu Nar 
rodu" zamierza stale utrzymać zwiększane nm- 
mera niedzielnego dzimmrka.

ADWENT. Dzisiejsza niedziela jest pierwszym 
dniem nowego roku kościelnego. Rozpoczyna go 
okresem Adwentu (od łacińsk. ,,adveintus“ =  
przyjście Chrystusa Pana), którego przeznacze­
niem jest przygotowanie serc na Święto Bożego 
Narodzenia. Stąd nabożeństwa z tego okresu ro­
ku kościelnćge odprawia kapłan w kolarze fiole­
towym (symbol pokuty), a dziś na Ewangelję 
czyta przepowiednię Chrystusa P. o sądzie osta­
tecznym.

Szczególniej ulubionem w Polsce nabożeń­
stwem adwentowęm jest Msza św. wotywna ku 
czci Najśw. Marji Panny, zaczynająca się od 
słów „Rorate coeli". Podczas tej Mszy św. pali 
się na ołtarzu 7 świec, siódma oznacza Chrystusa 
Pana, którego przyjścia wzywali prorocy Starego 
Zakonu w słowach pełnych tęsknoty i żalu za 
grzechy. Przypominają je tęskne pieśni Adwento­
we, które tak niezmiernie lud nasz kocha. W  da­
wnej Polsce w czasie Rorat w katedrze przystę­
powali do ołtarza na offertoriuin przedstawiciele 
siedmiu stanów; każdy z nich śkładał świece 
i głośno mówił: „Gotów jestem na sądy Boże".

POŚWIĘCENIE wielkiego krzyża pamiątko­
wego i nowej Ochronki dla dzieci w Prądniku 
Czerwonym odbędzie się dziś (niedziela) o g- 3 
popoł. Poświęcenia dokona Ks. Biskup Sapieha.

POSIEDZENIE ZARZĄDU OKRĘGOWEGO 
CH. D. NA MIASTO KRAKÓW i Klubu radców 
m. odbędzie się w poniedziałek dnia 1  grudnia 
o godz. 7 wieczorem, w D  mu Związkowym praw 
ul. Potockiego 1. 11.

ZEBRANIE W  KATOL. STOW. POMOCNIC 
HANDL. I BIUROWYCH w Domu Związkowym 
w niedzielę dn. 23 listopada poświęcone było 
uczczeniu nowego laureata Nobla, Wł. Reymon­
ta. Odczyt o znaczeniu twórczości litera* kiej Rey­
monta wygłosił prof. Fr. Bielak, poczem p. 2mi- 
janka recytowała ust-jp z „Chłopów": „Śmiezó 
Boryny".

CHORU S IUERORUM W  DĘBNIKACH. Od
dzisiejszej niedzieli w parafialnym kościele dębni- 
ckim św. Stanisława Kostki, o godz. 10 na Sumie 
będzie śniewał po gTęgftrjańsku liczny zespół 
chłopców z miejscowego Kat. Stow. Młodzieży pol­
skiej. Na pierwsze występy młodego Chóru fdzłe 
Missa Orbis fiaTtor, wydana przea ks. Nowackiego
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Konrad Sciborowski
Kraków, ulica Floriańska 13.

Poleca na sezon zimowy: Swatary wełniana, kostiumy włóczkowe, 
B O ń C I  ;h y , rakawiczkl ,  szale wełniane i jedwabne

parasola.
Ceny najp. .tępniejsze. Uł8 Ceny najprzystępniejsze

kow ano:... krakowianie przypominają sobie zape­
wne szafę automatyczną w kino Zachęcie w roku 
1920...” , zamiast ,,1912“ ... Taką „Szafę grającą 
„zlyncbowak-hy” powojenna publiczność w 1920 
roku.-

Zawiaaon lenia ; komunikaty.

OPERETKA „NOWOŚCI" Najbliższą premjerą 
będzie sensacyjna europejska nowość „Hrabina 
Marica", z Kramerówmą w roli tytułowej. Operetka 
ta otrzyma nową i bogatą wystawę. Reżyseruje 
dyr. Pilarski, ka] elmistrz Stefan Miszczak.

PORANFK MUZYCZNY na cele Schroniska 
przy Boźem Ciele dla zaniodoanej młodzieży, urzą­
dza Kat. Związek Miesaczan-k Królowej Jadwigi 
dzi=iaj (w niedzielę) o godz. 4 po poi. w sali pod­
górskiego Sokoła. Słowo wstępne wygłosi p. Fran- 
ciszek-Ksawery Pusłowski; chór akad. z dyf Zycz- 
kowskim, deklamacja p. Lubieńskiej (teatr. Slow.), 
fortepjan p. Hubisztówna. Wstęp: 1 i 2 zł.

KINO MUZEUM wyświetla dzisiaj, w niedzi-r.lę. 
od godz. 9 do 2 po poł.: przegląd, pasożyty drobiu, 
fabryka wyrobów platerowanych, budowle wodne 
(dla wyzyskania sił) i „Zwarjowana historja”  (far­
sa w 2 aktach)rj*

w Warszawie. Części zmienne będą wykonane 
w trzygłosowym. recytatywie. Psalmy polskie Mi­
kołaja Gomółki w opracowaniu Dra J. Reissa 
z „Muzyki i śpiewu11 posłużą niebawem młodocia­
nym wykonawcom jako motety na zakończenie 
nabożeństw. Są również w przygotowaniu cztero­
głosowe kolendy ks. NodzTÓskiego.

WIECZOREK KU UCZCZENIU POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO urządza w dniu dzisiejszym, 
t. j. w niedzielę, o godz. 6 wieczorem Stowarzysze­
nie „Pra-ea1’ w lokalu przy ul. św. Tomasza 37.
Na nroarram złożą sie: przemówienie okolicznościo­
we: p. Baj rek, prezes Koła akad. T. S. L.,; ze­
spól na sześciu cytrach odegra prof. Kostja z ucz­
niami. deklamacje- śpiew solo przy akompaniamen­
cie fortep;anu, skrzypce przy akom. fortepjanu 
i koncert na cytrach. Po -przewie „Noc belweden- 
ska11. dramat w 1 akcie Adama Staszczyka. —
Bilety po 2 i 1 zł. do nabycia przy kasie. Do­
chód ze sprzedaży programów na budowę własne­
go domu.

W CZASIE OBCHODU RONSARDOWSKIEGO,
który odbędzie się we wtorek 2 grudnia o godz.
5 po poł. wr auli Unlw- Jagiell, prof. Stan. Winda- 
kiewicz p z odstawi sprawę • poznania Ronsarda 
p'zez Kocltauowskicgó, na którą ostatnie jego ba­
dania rzuciły dużo światła. Prof. Fłorkiewiicz, mó­
wiąc o -Świeżości poezji R nsaraa” , uwydatni 
rolę. jaką znakomity autor „Sonetów do Heleny” 
wciąż snrtnia we Francji.

W IELKA WYSTAWA DZIEŁ JACKA MAL­
CZEWSKIEGO. Na wystawę jubileuszową Jacka 
Malczewskiego w Pałacu Sztuki przy pl. Szcze­
pańskim nadeszły ostatnio dwie najpotężniejsze 
kompozycje geiijalńego artysty: „Błędne koło"
i „Melancholja” . Poza tem reprezentowane są na 
tej wystawie największe dzieła Jacka Malczew­
skiego: -Niewi my Tomasz", „Śmierć Ellanai” ,
„Grosz czynszowy’1, „Polonia", „Etap” , .-Pole 
kości’1, oraz wiele portretów i kompezycyj.

ARTYSTYCZNE PODWIECZORKI AKADE­
MICKIE W „KRESACH11. Począwszy od dnia dzi­
siejszego. odbywać się będą co niedzielę w' ka­
wiarni i restauracji „Kresy’1 przy nl. Sławkowskiej 
1. 30. akademickie podwieczorki artystyczne.
Atrakcją podwieczorków będzie balet p. Kilińskie­
go. oraz popisy solowe i zespołu orkiestry cygań­
skiej. Dochód na rzecz kuchni akademicl ?ch.

JAK „NAPRZÓD" KPI Z POSŁÓW... „Na­
przód" dzisiejszy podał informację, iż „według 
zasiągmętyoh przez niego informacyj", bezpodsta­
wna jest wiadomość, jakoby pos. Marjan Dąbrow­
ski miał zostać ministrem oświaty w miejsce p. Mi­
klaszewskiego...

EGZAMIN POPRAWCZY w semmarjum naucz, 
męskiem w Krakowie odbędzie się dnia 9 lutego 
1925 r. Zgłoszenia w dyrekcji.

Z KRCNIKI FOLICYJNEJ. Policja aresztowała 
Stanisławę Świerczykównę, która wyłudziwszy od 
zarzuci ów kilku kościołów legitymacje na zbiera  ̂
nie datków pieniężnych, dopuściła się licznych 
nadużyć. —  Aresziowano wczoraj w Krakowie 
Władysława Gawlika, Rudolfa Gołębiowskiego 
i Józefa Góreckiego, którzy włamań się w paździer­
niku b r. do cerkwi -gr.-hai. w Przemyślu i zrabo­
wali 9 kielichów- złotych, oraz wota z ołtarza.

V/ ZWIĄZKU Z NOTATKĄ O UCIECZCE 
POLICJANTA DO BOLSZEWJI^ komendant po­
licji okr. w Krakowie insp. Pilch prosi nas o za­
znaczenie, że zbiegły z K rakowa policjant nie 
należał do stanu załogi krakowskiej, gdyż już
kilka tygodni temu został z niej wydalony. , . , , -

SPROSTOW N.NIE. We m ’ 4 jszym  artykule [ ^ uunia °  « od z- 10 rano w  lokalu  własnym  
„Co słychać w świecie filmowym’1 błędnie wydru-J *•! Smoleńska 19. 1099

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.
Niedziela: Po południu „K -zyżacy"; wieczorem 

.Spadkobierca” .
Poniedziałek: „Spadkobierca” .
Wtorek: O godz. 8 po poł. „Krzyżacy” (XV 

szkolne); wieczorem „Spadkobierca” .

Repertuar Operetki.
Niedziela: Po południu po cenach zniżonych 

.,Marietta“ : wieczorem po cenach zniżonych „Cnot­
liwa Zuzanna” .

Repertuar -Bagateli” .
Niedziela: Po południu „Ten, który zabił":

wieczorem „Wstydliwy hulaka1’.
Poniedziałek: „Ukochany".
Wtorek: „Wstydliwy hulaka”.

Repertuar koncertowy.
Nif dzieła 80 b. m.: Poranek symfoniczny z W. 

Berdiajeffem.
Poniedziałek 1 grudnia: Karol Flasch, skrzypek.

WANDA: „Ta, która nie tańczy11.
SZTUKA: „Królowa niewolników".
PROMIEŃ: „W  ntoc puślubną” , komedja w 6-ciu 

iktach. W głównej roli Ossi Oswalda.
KINO UCIECHA I  ZACHĘTA: „Tragedja do­

mu Habsburgów', film rewelacyjny, 2 serja, 14 
aktów. W głównej roli Marta K 

REDUTA: „M'asto rozkoszy".

NEKROLOGJA. 
f  Dr Józef Witkowski, profesor wydziału le­

karskiego na uniwersytecie lw owskim, zmarł we 
Lwowie. Położył on wielkie zasługi na polu zwal­
czania gruźlicy.

Stowarzyszenie Kunców i Młodzieży Handl.
w  Krakowie

zaprasza swych Członkow na

Nadzwycz. Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w  niedzielę dnia 7-go

D o b ra  k siążka
to najlepszy podarek dla dzieci

QEBITH^1ER~3 WOLFF
Filja w K rakow e, Rynek Gł. 23.

POLECAJĄ KSIĄŻKI DLA MAŁYCH DZIECI:

„Babcia mówi" (z ilustracjami) . . .  zł. 0.3C 
Dyakowski B.: „Gąski Marysi11 (z ilustr. Br.

Małkowskiego .............................. zł. 3.50
Grabowski J.: „Jak Tomek Kowalczyk do 

nieba się dostał11 (z 20 ilustracjami WłaćL
Szyndlera. ...................................zł. 4.20

Grabowski J .:,.Wicek Świerszczyk i Karaluch 
Smalec11 (z 15 ilustr.) Wł. Szyndlera zł. 3.40 

Homolacsowa N.: „Kudełek na wsi11 (z ilustr.)
autorki    . zł. 8.40

Keller G.: „Kotek lusterko11 (z ilustr.) . zl.1.20 
Hłakowiez K. J.: „Rymy dziecięce11 (z ilustr.)

Z. Stryjeńskiej .............................. zł. 2.50
Mańkowska J.: „Jak się dzieci bawiły11 (auto-

litograije Marji Werten . . . .  zł. 2.65 
„Lubicie dzieci bajki o kwiatach11 (z ilustra­

cjami  zł. 1.20
Niewiadomska C.: „Powiastki króciutkie dla 

małych dzieci11 (z iluś trać jami) J. Hol -
wińskiego ...................................zł. 1.50

Okołowiczówna St.: „Robinsonek 1 inne po­
wiastki11 z 14 rysunkami . . . zl. 2.30 

Oppmann A. (Or-Ot): „Baśń o szopce11 z ilus
Z. Plewińskiej-Smidowiczowej . . zl. 2.90 

Rogoszówna Z.: „Dzieci pana majstra11, 52 ry­
cin czarnych i 3 kolorowych K. Mackie­
wicza ..............................   zł. 4 20

„Radosny dzień11 (z ilustracjami) . . .  zł. 2.—  
Słoński E.: „Prawdziwa wojna11 (z ilustr.)

B. N o w a k o w s k ie ..........................zl.
Słoński E.: „Zatopione królestwo11 (z ilustr.)

B. N ow akow sk iego .......................... zł.
Szczęsny A.: „Dla was'1,, ilustro—ał Witold

Rożen .......................... ....  . . zł.
Urbanowska Z.: „Złoty pierścień11 (z ilustr.

S. Nor blina ...................................zł.
Zaleska M. J : „Baj zzki pi-wdziwe11 z 6-ma

obr: '-am:    . zł.

Księżki dld starszych dzieci i młodzieży
Aandrud H.: „Historja o Cesi sierotce11 . 
Amicis E. de: „Serce11, prukł. M. Konop­

nickiej ........................................... ;L
Anczyc WŁ: „Przygody prawdziwe żeg^.rzy 

i podróżników11 z 8 obrazk-mi W. Ger­
sona . . . i . . . . . .  r.k

Anczyc WŁ L.: „Przypadła Robinseia Kru-
zoe11 (z ilustracjami) zł.

2.50 

4.— 

1.20 

2 40 

2.40

2.50 

3.7J

5.50 

7.—

6.50

4.20 

3.— .

4.20

S -J

2.83

Andersen H.: „Baśnie11, opracowane przez C.
Fiowiadomską (z ilustra ejam” . . ■ 

Barszcze ,vski St.: „W  ośir dni dokoła św'~ta“
(z ilustracj mi) Z. Grabowski go . zl. 

Beechsr-Stowe H.: „Chata wuja Toma11 z i-
arycir-mi ....................................

Bukowiecka Z.: „Dzieci Warszawy11 z " n a
rysunkami ...................................zł.

Bukowiecka Z.: „Historja o Janku Górniku11 
10 rys. WŁ Ja&ieńsk* ”| . . .

Bukowiecka Z.: „Jak się dusza budziła w Jó­
ziu11 z 6 rysur’ ni A. F  ~.ł ’ kiego zł. 

Chodźko Ignacy: „Pamiętniki Kwcstarza11 z 8
rycinami And-iollego ........................: i. 6.70

Dyga rttski A.: ,,RobinsGa FoŁki11 r Ilustr. zŁ 5.50 
Dygasiński A.: „Wielkie łowy" z ilustr. zł. 8.—i 
Gomulicki W.: „Wspoiuulrnia niebieskiego

mundurka11 z rys. TL Górskiego . . ik 5.— 
Górska Pia: „Sługi Boże11 (z ilustr.) . . zŁ 3.70 
Ge:jostam G.: „Książka o małym braclszk i

przeŁ M. Żabć. rlm .................. . d 50
Mayne-Reid Kapt.: „Młodzi żeglarze z 12-ma

rycinami . . . .  . . . S 2-J
Mayno-Reid Kapt.: porwana "-śostra11 z 7-n •

rycinami ....................................... zł. 2.5'.>
Muyne-Reid Kapt.: „Wygnańcy w lesie11 z 12

ryciiiumr ....................................... zł. 2.80
Mdnar Fr.: „Chłopcy z placu broni11 . zł. 2 5j 
Morawska Z.- „Wilcze gniazdo11 z 15 Y*s.

St Witkiewicza  ..........................zł. 2.—■
Massoczowa M.: „He tysiąc ż-t11, powi fant.

z 15 ilustrae ’ '.mi Wł. Szyndlera . . •* L2Q 
Nałęcz Wł.: „Od lyńca do Jastarni11 z ilustr.

autora • • ■ i ......................: 1..J
Przyborowski W.: „Bitwa pod Dccryne—11

z 6 rycinami K. Górskiego . . . rt. 3.— 
Rabska Z.: „Młodość w niewoli11 , . zŁ 2.7)
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SiecPeckf 1L: „Skarby wć-I" z 80 rysunkami 
autora . . . t i * , . . .  zł. o.- 

Słoński E.‘ „Na progu Polski" z inicj. i ryc.
E. Niewiadomskiego . . . . . .  zł. 2.80

Starki R.: „Szanuj ojców sptiśhlzflę" . , zł. i.20 ■ 
■— „Opowiadanie o Królu Janie Sobie­

skim" ........................... ....  . . . zŁ 1 .—  j
Swift J: .Podróże Culiwera" z 8 ryc. zł. 3.20 j 
Swiderska T.: „Opowiadanie Neptuna" z rys.

Z. Grabowskiego . . . . . . .  zł. 3.70
Umiński Wł.: „W  puszczach Kanady" z por­

tretem autora (z ilustracjami) > . zł. 3.70
e -  „Na drugą planetą" (z ilustr.) < • zł. 3.70
»— „Znojny chleb" (z ilustr.) . . . .  zł. 4.20
■— „W podobłocznych krainach" (z ilustr.) zł. 5.— 
*—> „Zwycięscy Oceanu" (z ilustr.) . • zł. 5.—
*— „Synowie puszczy" (z ilustr.) . < zł. 3.20
—  „Balonem do bieguna" (z ilustr.) . zł. 4.80
*— „Na falach Atlantyku" (z ilustr.) . zł. 3.75

„Od Warszawy do Ojcowa" (z ilustr.) zł. 5.40 
Urbanowska Z.: „Księżniczka" z 12 rys. zł. 4.20 
Wandyczowa 3t.: „Fula w piątej klasie"

z rys. Z. M arsów ny zł. 2 —
i— ..Mistrz Agatbos", ilustr. W. Mars zł. 1.50 

Włodków na Br.: „Przeciw złej doli" z ilustr.
Z. Blcszyńskiej , i   zł. 2.10

Na składzie wielki wybór wydawnictw zagra­
nicznych dla młodzieży Katalog5 bezpłatnie.

Odwrotha wysyłka ha prowincję za zalii zką 
jpocztową.

i

i

sali kodcertorrej Starego teatru.
V* Kwartet R cnego.

Czytt moćna mówić inaczej o tym koncercie, 
Jak w superlatywach? Ki rartet Rosę go jest bez­
sprzecznie najlepszym zespołem karne 'aloym 
w  Europie, a jego głęboka muzykalność i szla­
chetna interpre.acja, oparta o zrozumienie stylo- 
wnóci, czyni z każdego odtworzonego dzieła hołd 
nieśmiertelności 'ego twórcj. Program oh ją] cym 
l*a\m 8 kwartety Bee*.hoveną i trzech okresów 
jego ewolucji, pierwszy młodzieńczy f-dur pełen 
Świeżości melodycznej i kocstruktywmości kla­
sycznej, drugi e-mol, przepojony już duchem ro­
mantyzmu, nrzebi gal y w rozlewie melodji a sub­
telny w jej tenu.ycznem ujęciu, wreszcie rewolu­
cyjny ea-dir z trzeciej epoki życia tego przeloto­
wego geniusza, w którym zerwał pęta z tradycjo­
nalizm wa środków wypowi fdzenia się a w dyso­
nansowych zgrzytach i przewro-owyeh harmoniach 
fcunknął cały ból walki wewnętrznej, całą dumę 
szarpiącego się w męce umysłu, który szuka roz- 
wią-anla dla swych ideałów i kaseł. Że kwartet 
Bosego oddał ducha tych utworów z ua1eżytem 
przejęciem się dow odat tego był nasi rój publicz­
ności ta  sali koncertowej. Wzruszenie i właściwe 
jodwucie przeżyć Beethovenow?kich, a zarazom 
irWgmTknn y  zachwyt rad spoeobmn oddania tych 
gcmjalnydh koncepcji, były najlepszymi dow odem 
poziomu całego koncertu. Oby takich wiee.ej!

Dfr. M. GrrtrtyńefcŁ

Z sait sądowej.
Wędrowna para złodziejska.

iW krakowskim sądzie uJcr. karnym toczyła się 
wreotraj rozprawa przeciwko szajce złodziejskiej, 
która, w czasie oa r. 1920—1923 dopuściła się 
licznych kradzieży w różnych miastach Małopol­
ski, a nawet w Czechosłowacji. Na lawie oskar­
żonych zasiedli: 1) Natalia Duch (podająca się tu* 
za Marję Buczacką, to znów Marję iuh Annę Zie­
lińską, wreszcie za Józefinę Komar, Marję Tar­
nowską i Pełagję Luśniak), lat 23, służąca, 2) Jan 
FiLda fafee Buczacki, Tarnawski, Malinowski 1 
Szybaóaki (L 26) rzekomo cukiernik, 8) J*o Ma- 
nluk C- 29) rolnic i 4) Stanisław Schtidt (k 21) 
koWaL

Ducbówna f Furda jeźdciH pó różnych mia­
stach Małopolski, OB edlali się ua krótki czas, 
przy 3 m Duehó ..ma pod lozcnaiteml nazwiskami 
[wstępyw ala do zamożny h otób na służbę | aa- 
zrtyfczaj po kiilni dnćueb pszy pomocy Furdy o- 
kradała pracodawców, a pustępd e iazem z nim 
przenosiła się do innej miejscowości. Nadto Forda 
w pociągu między Kerosflsnczó a Kereszhaza 
w  Czechosłowacji ukradł na- szkodę nieznanych 
parażrtów 130 dolarów i 1-560 kor. ezeelc-h. a 
(W towarzystwie Maniuka i* Johmidta dokonał 
r ł amątTin do aJtepu Marcela Magdzłaka w Krako-

K I N O  W A N D A
K ra k ó w , u k  św . G e r tru d y  L . 5. 

Od niarfzieii dn. 30/XI do 4/Xll wyiwlctla

2 Otwarcie igrzysk 
olymp*jsk:ch w Paryżu.

Uroczysta inauguracja Igrzysk w obecności 
Prezydenta Francji- —  Defilada 45 nar ołów, bio­
rących udzrał w Olympjadzie. —  Przysięga za­
wodników. —  Zawody lekkoatletyczne. —  Bieg 
na 10.000 metrów, zwycięża Finlandczyk Ritola. — 
Rzut oszczepem, zwycięża Finlandczyk Mym* — 
Zwolni one zdjęcie rzutu oszczepem dla pokazania 
stylu. —  Przedbieg na 100 metrów, zwycięża Pad- 
dock. Ameryka, drugi Ahrahams, Anglja.

wie, gdzie skrad'i kilkadziesiąt paczek tytoriu, 
kilkaset papierosów oraz różne i o wary kolon jalne 
znacznej wartości. Furda skra 11 dalej w az z Ma- 
niukiem na targu na szkodę Stan. Błażkowa parę 
kom, źrebię, sanie, upząż, koce, płachty i t  d. 
Wreszcie Furda w Szumlanacfa podrobił kartę 
przy należrości na nazwisko Jana i Maryi Buczac­
kich. zaopatrzył je fałszywą pieczęcią amury i fał- 
izywomi podpisami i na podstawie fego „doku- 
mentu“ otrzymał ze starostwa w Podhajcach do­
wody osobiste dla siebie | Duchownej. ,,

Tr btma| sf:azał Duchowną i Furdę oboje po 
5 I»t ciężkiego więzienia z twardem łożem co 
kwartał, Maniuka na 3 lata, zaś Schmidta na 6 
miesięcy więzienia. Przewodniczył s. 8. o. Dr. 
F ąc2fk; 3wicz, wetowali s. s. o. Pelczar i Stoł; oh- 
wo, oskarżaj prok. W Oleszczuk.

Rozprawa przeciw dyr. Y andzlowi

w sądzie krakowskim została odroczona iło 
wtorku 2 grudnia. Trybunał zażądał ponownych 
wyjaśnień od znawców bankowości.

ZE SPORTU.
Nowa odskocznia na Krokwi w Zakopanem.

W  Zakopanem "dbyła się one? łaj uroczystość 
poświeerun kamienia węgielnego pod rową od­
skocznię na Krokwi Poświęcenia dokonał ks. Fum- 
pola. znany taternik, pod rosząc w przemówieniu 
znPez -nie tej odskoczni dla sportu zakopać kie­
go. Wywołała ona wśród seniorów narciarzy wiel­
kie zainteresowanie, stajać się ulubionym punktem 
wycieczek sportowych. W porównaniu z darwną 

! odskocznią w Jaworzynce jest ona bez porówna­
nia lepiej skenrrtuowana. Toteż po raz pierwszy 
ładzie można śledzić interesujące 70-metrowe sko­
ki popisowe, merinR ej przeto trzeba będzif zwięk­
szyć os-1 rożność wobec większej możliwości wy­
padków. Ponadto kon'ecznem jest urządzenie 
obok, proiwiizorycznego chociażby, baraku zap-w- 
niająctgo mraimtun wygody dla sportowców, (o.)

Po zai I ledu sezonu footh iłowego.

Zawody footbalowi naszego okręgu ukończo­
no. —  Lista klubów A  klasy uległa fciłą faktu 
zmianie i spowodowała przesunięcie Olszy do kla­
sy B, a wprowadzenie Makkabi po dwóch latach 
z pOiYTotem do szeregu Hubów A  klasowych.

Wyjazd CrUcovfi Jo Włodh. !
Cracovia wybiera się podobno na dłuższe tour- 

peć do Włoch, skutkiem czego jej footbaliści nie 
■megą oddać się bezczynności, lecz muszą baczyć. 
Fy utrzymać swą formę aż do głębokiej zimy. Ba­
wiąca niedawno we Włoszech reprezentacja Szwe­
cji. nie wywiozła z Włoch zbyt miłych wspom­
nień. Sportowców szwedzkich, którzy są prawdzi­
wymi dżentelmenami potraktowano tam jak zawo­
dowców niegościnnie, a nawet wprost niezbyt 
przyzwoicie. Wobec tego wrnien zarząd Gracorii 
poczynić odpowiednie przygotowania, by drużyna 
krakowska nie „załamała" się pod wpływem ewen­
tualnych niespodzianek^.

Pogoń lwowska wyjeżdża do Wiednia.

Pogoń lwowska ma grać w nadcho Izace święta 
we Wiedniu, prawdopodobnie z Slmmeringkm i 
frakoachem. Nia możemy tutaj dopatrzeć się pe­
wnej logiki w postąpieniu obecnego mistrza Pol- 
■ski. Pogoń, zdaje sić, skusił do tego wyjazdu tylko 
„interes". Wobec tego odrzućmy piękne ha«ła i 
stawiajmy jasno sprawę. Pogoń, mistrz Poi-ski. 
grając z Hakoadhem, naraża się na możliwość 
przegranej, a cżyni to dlatego, że Hakoaoh vry- 
bijś znów swym przyjazdem kasę we Łwowm. Sy­
jonistyczna Hakoacih. „sympatyzująca" z wielu 
względów 4 Poł»ka, czyn! obecnie usilho statittiia. 
by przyjąć godnie polskiego mistrza^ t. zl. tłtafft 
się. aby uajlenei grac*e wiedeńscy (czytaj węgier­
scy), bracia Koratldit moftli ęruć przeciw naszej 
cl-użynie. Jak się i  tego zadania wywiąże mistrz 
Polski, to przyniesie nam hie dłuea przyszłość 
Pragdemy rezultatu jakns jpcińyślnlejszego. lecz 
zaznaczamy, że ulSsetz Pobki zaryzykował zbyt 
Wiele!—,

Synowiec, długoletni kayćtan Oracorti i „uta­
lentowany" sportowiec, z okazji zaprzestania kprje 
ry j»a.5.ow»*j, po 14 lata-d., ogłu ał pożegnalny hut.

„Nowy Dziennik" skarży się przed Związkiem 
Publicystów sportowych, za zdemaskowanie poli- 
tvczn o-sportowej dział In ości Makka/bi (Wełtwer- 
band...) przez „Gł^s Narodu". Możemy ,.Nou y 
Dziennik" zapewnić, że to dopero poceątek. Za­
przestaniemy naszą akcję wtedy, gdy ujrzymy 
sport polski ezyst\m ■wralue i poabawicnym ele­
mentów destrukcyjnych!... ,

W roku 1925 Potarta rożeg^t żawody m?ędzy- 
narodowe z Szwecją w Warszawie (czerwiec kib 
1‘stopad), z Finlandją, Estonją i Łotwą (Piumeć 
między 3—10 marra), z Turcją w Konstantyno­
polu (w kwietniu), % Czechosłowacją (marcowa 
sensacja), z Węgrami w Krakowie (czerwiec), Ju- 
gouławją i Szwecją (w liocn). Jak widać, repertuar 
footbahi PolsU zapowiada się b. interesująco.

Ze srebrnego ekranu.
Ucieoba: H m gcija  domu Habsbr-rgów”.

Pamiętniki hr. Marji Larisch-WaJIeisee (córki 
ks. Lu iwika Bawarskiego), które się ukarały na 
rynku księgarskim w x. 1918 w Ameryce p. L 
„Moja przeszłość", przedstawiły zdziwionemu świa­
tu dom Habsburgów w niezwykle seosacyjnem 
świetle. Jaao przyjaciółka ces. ElżbieTy, hr. M. 
Larisch-Wallersee posiadała wszystkie tajemnlee 
serca arryks. Rudolfa. Ona to osłaniała nieraz 
t woją osobą sch uŁzki bararównej Yecsery z na- 
stępcą trenu. Najciekawszą informacją jej pamięt­
ników jest twieT lżenie, że arcyks. Rudolf w po­
rozumieniu z arcyks. Jarem Piotrom (późniejszym 
Janem Orth‘em) miał w t. 1889 dokonać zamachu 
stauiU, zdetronizować ojca I ogłosić się ns jego 
miejsce królem Węgier. Zamach zas+ał wykryty 
i następca tronu skazany na banicję ,odebnał so­
bie życie, zanim nadeszło ułaskawienie cesarz*.

Nie mniej ciekawe są losy arcyks. Jana Piotr** 
któib posłużyły JuljUBZowi Yemne‘mu za teimat do 
jednej % jego najlepszych powieści dla młodzieży 
p. t. „Rozbłtld” .

Jeśli się weźmie pod uwagę sansaeyjność to- 
matu, tu trzeba przyznać, śe opraorw»nie pomiięt- 
tiików cesarskiej powiernlczki do filmu było pb- 
mysłem doskonałym. ...Ujrzeliśmy wlęr jeszete MW 
Mairję Korda, znaną z filmu W Sztuce „Królowi 
NiewilnikÓw’1. Kreacja M. Kordy jako bar. Vere»- 
ry Uałety do wcześnie.lszych (film t  r. 1922—3) 
i daje stosunkowo małe pole do w; dobycia jej 
egzotycznego temperamentu. -Należy jednak 
uwzględnić, te grać yr atmosferze schubrtowókich 
nlosenrk i strar ^awBklego. walca przer 12 ak­
tów —  w sznurówce, z pła«kim czepkiem spadają­
cym na oery —  jest mimo wszystko gimnastycłaą 
sztuką. Nie mogę podlć nftżwtek aktorów (z któ­
ry h grającego ces. Franciszka Józefa I  za 
maskę i grę musiałbym Wymienić na pionwszem 
miejscu), a to z tego względu, że prawdoę odolnls 
końsotwjum filmowe „Gloria" przy tłomaczeniu 
napisów nirmieckich uzopłj za Lbyt-ectne (1?) P®* 
dawać nazniska akterów do publiOzhej wiado­
mości J St
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Nowa ustawa wekslowa.

Jak już daD06iiL&ny, wydano nareszcie nową 
Ułtawę wekslową 1 czok ową. Przedstawia się ona 
następująco w ogólnych zarysach,

Te-nrinoiogja.
W  pierwszym rzędzie ustalona jest tetttnmolo. 

gja weksla. W  wekslu więc biorą udział następu­
jące osoby: wystawca weksla, osoba, która ma za­
płacić czyli trJjat (o ile trasat zaakceptuje wek­
sel, to zwiei się akcepiantem), wreszcie osoba, na 
rzecz, lub na zlecenie której zaplata ma być do­
konana. Pozatem w stosunkach wekslowych figu­
ruje todoeaat (ten, który przenosi prawo wekslu) 
i indosatarjnsz (ten, który nabywa orawa wekslo­
we od indosamta). K oniecznym jest dalej wymie­
nienie słowa „weksel" w dokui-cncie, by doku­
ment stal się wekslem a nie zwykłym rewersem.

Stopa procentowa winna być oicrcśtona w wek­
slu, w braku jej określenia wynosi 6 od sta. Od 
6Pfki biegną od daty wystawienia wekslu? jeżeli 
nie wskazano innej daty. Nowa ustawa zabrania 
oprc centowanir sumy weksla p-zad terminem 
płatności.

Indos.
Według nowej ustjwv indos może być in bian- 

co. Nie trzeba więc będzie dopisywać Ezablor.o- 
wyćh słów: ,,ustępuję na zlecenie11 i t. d.

Przewidziana jest możliv ość przez umieszcze­
nie wyrazu ,nie na zlecenie" n  kaza indosowania 
weksli. 1

Ustawa wprowadza na róymi z indosami peł- 
ntmi, również indora zastawne, przyczem w wy­
padkach indosu zastawnego ptsiadacz musi wy­
konać wszystlde prawa z wekslem jak z indosem 
związane, z tą jedynie różnicą, że indos tego. 
który otrzymuje weksel z mocy indosu zwyczaj­
nego, r~» znaczenie zwyczajnej cesji.

Zapłata sumy wekslowej.
Weksel na okaziciela powinien być przedsta­

wiony do zaipeleemaa w ciągu 6 miestęcy od daty 
wystawienia, o ile wystaw aa nie oznaczy krótsze­
go lub dłuższego terminu.

Przed terminem płatności można żądać zamła- 
ty z weksla w następujących 8 wypadkach: a) je­
żeli odmówiono przyjęcia; b) jeżeli wdrożono po­
stępowanie układowe, M> ogłoszono upadłość tra­
sata, bez względu na to, czy weksel przyjął, czy 
nie, albo gdy trasat zrprzestał wypłat, lub też 
przeprowadzono bezskutecznie egzekucję na jego 
majątku po wystawieniu wekslu; c) jeżeli wdro­
żono oosteoowanie układowe lub ogłoszono upa­
dłość wystawcy wekslu, który zabroniono przed- 
e ta wić do przyj ęr a.

Protest wdulowy.
Termin protestu .'kreślony zostaje w sposób

następujący: protest z powoau niezapłacenia oo- 
winian być dokonany w dniu wymagalności wpła­
ty. lub w jednym * dwu następnych ani powrze- 
dnich. Protest z powodu nieptrzyjęcia powinien 
być dokonany w czasie, przeznaczonym do przed­
stawienia wekslu do przyjęcia. Protest z powodu 
nk-przyjęcia zwamią od przedstawienia do zapłaty 
i od protestu z powodu niezapłacenia*

Postępowanie na wypadek n eprzyjęcia wekfla.
Bardzo ważne obowiązki wkłada nowa ustawa 

na poria iaczv weksli i Indospntów, w razie nie 
przyjęcia lub'niepłacenia wekslu, ł  mianowicie:

Posiadacz wekslu powinien o nieprzyjęciu łub 
niezapłaceniu zawiadomić swojego indosamta i wy­
stawcę w ciągu czterech dni powszednich, nastę- 
pjących po dniu protestu, a w nrzypa-iku zaslrze- 
żezńa „.bez kosztów" po dniu przedstawienia,

Każdy indosant powinien w ciągu dwóch dni 
podać do wiadomości swojego poprz^fka te o- 
tirymał zawiadomienie, i tak koleino aż do wy­
stawcy. Czasokres powyższy biegnie od otrzyma­
nia zawiadomienia poprzedniego.

Jeżeli indosant nie wskazał swego adresu łub 
adres jest nieczytelny, wystarczy zasmd >mienie 
indosanta, który go poprzedza _

Zawiadomienie można uskutecznić w j&ktkoli 
wiekbądź sposób, nawet pracz proste odtsl mie 
wekslu, i^bowiązany do zawia lomienia ma udo­
wodnić. że dokonał tego w przepisanym czasie.

Tarmia jest zachowany, jtśil pasmo, zawiera­

jące zawiadomienie, oddano u  oocztą % <$ąga 
i t-ejtasane -ja czceokrnni.

v |  .A  4  i. .

Przedawnienie wefoła, ■*+ A A *
RosaesetaSa wekslowe przeciwko aiBtfepfFaTitown 

przedawniają 4ę w tey lata od dnia płatność1 
i.-ekslu. |

Roszczenia posiadacza wekslu przeciw łndccan- 
tom i TTystnwcy przedawniają się w roi*; od dnia 
protestu, dokonanego w należytym czasie, zaś 
w prryradku zastrzeżenia, „bez kosztów" od dnia 
płatności.

Zwrotne roszczenia fadocrutów między eoftą i 
przecinko wystawcy przedawniają się w sześć 
miesięcy od dnia, w którym mdosa.nt wykupi! 
weksel albo w którym doręczono mu sfcaąrę.

Braedawniemie roszczeń wekslowych prwelryw®- 
1? j®dynie i wyłącznie: uznanie piśmienne roszcze­
nia wekslowesro, zaś przerwane przedawnienie 
wekslowe zaczy. a biec na nowe w przypadku n- 
"nania —  od daty dokumentu.

3ACZEW SKIEG0
u r ó d k i :

Czyszczona 
Perła mocna 
Starka ł689 
Starucha 
%tniówka

W YSTAW A DROBIU, PSÓW I GOŁĘBL

zostanie otwarta dzisiaj, t. j. w niedzielę o g. 
11 rano w Domu Żołnierza Pokk. przy ul. Mogil­
skiej w obecności przedi tawiclaii władz oraz or- 
ganizacyj, Lodowców i publiczności. W głównym 
budynku wystawowym pomieszczone są eksponaty 
drobiu, gołębi, królików i kanarków, W dniu 
wczorajszymi zwieziono Joż niemal ze wszystkich 
stron Małopolski, oraz z kilku powiatów Kongre­
sówki wFpanhłe okazy gęsi, indyków, kaczek i 
bażantów, oraz wszelkich ras gołębi i króliki. 
Osę) ny dział zaimuią gołębie pocztowe, nadesła­
ne przez wojskowo Ić. oraz prywatnych hodow­
ców G. Śląska. W osobnym pawilonie mieści się 
wystawa psów rasowy c1-. przeważnie treror-a-iych. 
Głównym wystawcą jest Zakład tresury psów p. 
Knoły , Ogar“  z Rydlówki. Wystawił on 17 oka­
zów rożnych ras. nagrodzonych już na krajowych 
i zagraniczni: ch wysta yaJi, oraz kilkadziesiąt 
psów tresowanych. Nadto obesłała wystawę firma 
cze‘ ka z Pragi. Wśród psów przeznaczonych na 
wystawę, przeważają okttzy wl"ków dobe*manow 
i pinczery. Jest takie duża ilość nowo-fundian- 
czyków, chartów rosyjskich, setlorów irlandzkich, 
jamników, szpiców i t» d. W osobnej ogrzanej 
sali urządzona jest wystawa kanarków i ptactwa 
ozdobnego z G. Śląska i z Małopolski Wsrystkie 
zwierzęca posiadają osobne klatki i żywione są 
kosztem Komitetu wystawy.

Gospodarzami wystawy są: naczelnik wydziału 
wemrynaryjnego magistratu krakowskiego. Dr. 
Rihrenschef, por. Malinowski i p. Gulkowski. Wy­
stawa wzbudziła wielkie zainteresowanie.

‘M a i etyęnda n  oM gacJs ^|eh p e^ en k  m  pop
łączenia i  ifaaawacsją.

W rwiąsłou ■ t-garoemą Klęską nieurodzaju 
i wytwtaraooą wskwO^t tego s isoiiwą łytnacją 
płatniczą rolników, Minteterrtwo spraw wewnętnw 
nywh zalecfio związkom komuna nym, aby wszeL 
kle eamodzietno podatki kontu-mlne, a w szcze­
gólności specjalne opięty drogowe, oraz amoistny 
podatek od gruntów pobierane były s moihwie 
i»k najdogodiriejezem rozjoieriem na raty. 
Również egzekucje zalegających podatków bomu* 
nałnych mają być przeprowadzane z całą ostroż­
nością, a więc po uprz^dmi^m Bezstronineim przeko- 
naniu 6ię o sianie gospodarczym i finansowym! 
danego gospodarstwa rolnego.

O ZNIESIENIE OPŁAT OD WYWOZU JAJ*
Jak się dowiadujemy, wobec wyczerpania kom* 

yr gontu wywozowego, od t-go grudnia b. r. ma* 
ją być zniesione opłaty ad wywoza jaj. Jednak 
ze strony trzech młristerabw złożone bob :®ty 
w tej sprawie do Kom. ekon. wnioski, przycaem 
Min. roaiictwa Vst za oałkowśtam zniesieniem 
opłat, M. P. i H. za umiarkowanemd opłatami 
a M. S. wpwd. za jak uajwiększemi Sp*arw» tal 
zdaje 6ię b jć wegnie nieaifcburłną, gdyż jaja aa* 
granicą są teńszc, niż kupowane b< zpośrednóa 
vr polsKich ws^cŁ.

Nowe połączenie »sle ®we z zagranicą.
Warszawa. (PAT.) W o*asie od 10— 16 lł“to* 

pada br. odbyła się w Neapolu .europejska konfe­
rencja rozkładów jazdy i wagonów bezpośredniej 
komunik acjL

Na positdzeniact pl»namych zapady m, in. 
następujące uchwały:

Postanowiono na wniosek delegacji czecho­
słowackiej, aby począwszy od roku 1926 zmiana 
rozkładu jazdy odbywała się w nocy z 14 na 15 
maja, samtast, jak dotychczas, z 31 maja na I-go 
czerwca. W roku 1925 zmiana odbędzie się jesz* 
cze, stosownie do zeszłorocznej uchwały, w nocy 
z 4 na 5 czerwca.

Na posiedzeriach grnpow] ch zajmowano się 
szczegółami ulepszenia ’ omimikacjl, przyczem 
delegaci polscy przeprowadź® w znacznej mierzą 
swoje wnioski i uzyskali następujące ulepszenia 
komunikacyjne:

Stworzono połączenie Warszawy z p Judniowa- 
mi Niemcami I przez nie ze Szwajcarją, przez 
Ostrów Wielkopolski, Zduny, Wrocław, Mona* 
chinm, wprowadzając równocześnie D.izpoćrednl 
wagon I i II klasy między Warszawą a Dreznem. 
Stworzono nowe połączenie Warszawy z Pragą 
przez Katowice, Dziedzice I przei Wiedeń ze 
Szwajcarją, z równoczesmem uruchomieniem bez­
pośredniego wagonu l i i i  kla*y pomiędzy War­
szawą a Bazyleą i wagonu 1, II i Ul klasy między 
Warszawą a Pragą. Bezpośredni wagou Warsza­
wa—Blałogród, który kursował tylko w miesią­
cach letnich, knisować będzie całorocznie, przy- 
tem skasowano dotychczasowy długi iego postój 
w Trzebini.

W Lrzecławiu uzyskano bezpośrednią komuni­
kację do RiekL Wprowadzono bezpośredni wagon 
I, II i IU klasy między Lwowem a Wiedniem 
i między Lwowem a Pragą, jako też wagom DI 
klasy między Warszawą a Wiedniem (dotychczas 
kursowały wagony tylko I i II kiasy).

Nie dało się natomiasi utrzymać pożądanego 
przez koleje' rumuć skie, polskie 1 austrjackie wa­
gonu sypialnego między Bukaresztem, względnie 
Lwowem a Wieaniem z powodu oporu kolei cze­
chosłowackich.

Umiłowania pole, szenia komunikacji % Węgra­
mi, a w szezególności z Budapesztem nie dały się 
pomyślnie załatwić, ze względu ńa brak nocnej 
służby tak na niektórych linjach polskich, jak 
i na czechosłowackich.

KONWERSJA POŻYCZEK.
RcTpo ządzenśe Pr< zydenła Rzerzype^pol*-ej 

z dria 17 marca r. b nie przewidziało wymianv 
świadectw tymczasowych 5-procentowej we­
wnętrznej pożyczki długo- i krófko-termiiiOwej 
z roku 1920. Ze względu jednak na możliwość 
u roszczeń posiadaczy tymczaać wy ih świadectw 
do iuh wymierny po upływie terminu konwersji 
tych oblieracyj. który kończy się w dniu 1 stycz­
nia 1925 r., Ministerstwo skarbu zarządziło, aby 
świadectwa tym "zas-owe 5-n*ocentowe długotermi­
nowej pożyczki państwowej, oraz krótkotermino­
wej potyczki państwowej z r. 1920 —  zarówno 
imienne, jak i na okaziciela były wy-nieniane do

Warszawa. (Telef. wł.). Do rzędu powiatów, 
którym przyznano ulgi podatkowe z powodu klęsk 
elf mentamych. zaliczono dodatkowo kilka powia­
tów z województw lwowskiego, tarnopolskiego i 
itanisWwowsk ego.

GIEŁDA WAR
Belgja 25 48, Holanija 209.90 Londyn 24.071/2 

Nowy Jork 5.18 1 pół. Paryż 28 07 i pół, Praga 
15.60. Szwaj,'arja 100.32 Wiedeń 7.36—7.29, Wło­
chy 22 60 Sztokholm 139.70.

Paniary państwowe. Milj nówka 0.74, 075, bOOy 
złote 0 98, potyczka złota 5.90, pożyczka dolaro­
wa 3.30,
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O d niedzieli 30 listopada do czwartku 4 grudnia

Ta, która nie tańczy
Wzruszający dramat łyclowy w 6 aktach.

[Film dla młodzieży dozwolony).

Nadprogram: Otwarcie igrzysk oiimpijskich w Paryżu.
^^^czę^dzaw <»dów leKkoadetycm ycŁ^^^^^
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T E LE G R A M Y .

Sprawa Egiptu wejdzie jednak do Ligi Narodów.
dów ostrożnośclowych 35 otob. Dotychczas are­
sztowano 10  osób. Wśród aresztowanych znajduje 
się inicjator Btrajbów studenckich.

Nowe plany zanorcze Anglii,'
Londyn. (AW.) Rząd Baldwłna postanowi! 

przystąpić do opracowania projektu nowego ujtro- 
jn administracyjnego w Egipcie. Forma monarchi- 
styczna będzie zachowana. We wszystkich ppra ■ 
wach finansowych i wojskowych wprowadzony 
zostaje specjał jy rodzaj autonomji, który uniemo­
żliwi Egiptowi posunięcie sprzeczne z deklaracją 
i niepodległości z roku 1922. W  projekcie tym 
będzie zamieszczone zastrzeżenie, iż straż nad ka­
nałem sueskim zatrzymuje wyłącznie i  nazawsz” 
Ang’ja. Ustrój Sm lana będzie um<wmowany na za­
sadzie osobnej deklaracji, a kontakt Egiptu z Su­
danem będzie przewany.

WiUESIE JĄ PERSJA.
Kairo. (PAT) Dzienniki zaznaczają, że Persja 

gotowa jest oddać w imieniu Egiptu sprawę kon­
fliktu angielsko-egipskiego Lidze Narodów.

Genewa. (PAT.) Sekretarjat Ligi Narodów po­
stanowił przesłać przewdoniczącemu Rady Ligi, 
Hymansowł, protest parlamentu egi{ :kiego.

PROTEST SENATU EGIPSKIEGO.
Kairo. (PAT.) Senat egipski wystosował do La­

gi Narodów telegram identycznej treści z telegra­
mem wysłanym przez Izbę, w którym jednak nie­
ma ustępu o interwencji ligi Narodów. Komuni­
kacja telegraficzna z Sudanem została prz“rwana.

DALSZE ARESZTOWANIA W  EGIPCIE.
Kairo. (PAT.) Reuter donosi, że policja egip 

ska Podjęła akcję w celu aresztowania ze wzglę |

_ ” 9 
Odpowiedź Sowietów na noty Chamberlaina.

Paryż. (PAT.) Pisma donoszą, że rząd sowie­
cki przygotował już odpowiedź na notę Chamber­
laina. Odpowiedź sowiecka składa się z dwóch 
not. Pierwsza z nich wyraża ubolewanie, że układ 
handlowy z dnia 9 sierpnia nie został ratyfiko­
wany i w ten sposób oba kraje pozbawione zo­
stały korzyści wynikających z traktatu handlo­
wego. Część druga zaoewnia. że list Zinowjewa 
jest apokryfem i proponuje ponowne rozpatrzenie

tej sprawy przez sąd rozjemczy.

NOWE ROKOWANIA Z SOWIETAMI?
Londyn. (AW ) „Westuinster Gazette" pisze, 

iż po anulowaniu traktatu z sowietami, rozpoczną 
się nowe rokowania, których podstawą będzie od- 
szkod rwanie i udzielenie sowietom prtżyczhi pry­
watnej, bez gwarancji nsądn.

Nq,vb rozruchy w Hiszpanji?
Paryż. (AW.) Podczas posiedzenie dyrektoria­

tu w Madrycie gen. Spinoza zakomunikował, iż 
rząd otrzymał z Saragossy wiadomość o przygo­
towaniu większego ruchu rewolucyjnego. Plan po­
dobno przygotowany jest we Francji. Rząd wzmo­
cnił garnizony wojskowe w miastach, jednakże 
niektóre oddziały wojskowe sympatyzują z rewo­
lucjom: ami. Dyrektorjat ooinformowany jest do­
brze ę tych zamianach i postara się zlikwidować 
rozruchy w zarodku.

MUESOLINI REZYGNUJE Z REWIJZI 
KONSTYTUCJL

Rzym. (PAT) Dziennik „Momento’1 podaje wia­
domość, według której Museolini postanowił odwo­
łać komitet 15-tn, utworzony dla zbadania sprawy 
reformy konctytucji. , . ;

Widno nowej rewolucji w Meksyku.
Berlin. (PAT.) Jak donoszą z Waszyngtonu, 

liczą się tam z możliwością wybuchu rewolucji 
w Meksyku pod wodzą gen. Froresa. Wybuch ma 
nastąnić niezwłocznie po objęciu urzędowania 
prez. Callosa. W  ostatnich dniach zanotowano 
liczne rozruchy w armji.

JAPONJA A PROTOKÓŁ’ GENEWSKI.
Berlin. (PAT.) Według doniesień z Waszyng 

tonu, Japonja uzależnia zgodę swą na protokół 
genewski od stanowiska Aoglji. 1

Paryż. (PAT.) „Le Matin“ donosi z Kairo, że 
ogłoszenie tam stanu wyjątkowego jest nieunik­
nione.

Przebieg strajku łódzkiego.
Łódź. (PAT.) Strajk w przemyśle włókienni­

czym na ogół nie rozszerzył się. W Tomaszowie 
w fabrykach wełnianych jest praca normalna. 
W Łodzi panuje spokój. Na jutro zapowiedziano 
cztery wiece i pochody demonstracyjne.

(dfflźakóuP

Pierwsza małopolska fabryka
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Spółka z ogr. odp. 
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­
kach niklowanych i patentowe na deszczutkach, szybj 

i lustra w każdej wielkości na składzie.

Zamówienia przyjmnje binro fabryki:

Kraków, ulica Grodzka L. 60 i. p.
Telefon Nr. 4078. Fabr. 4225. 403
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NA ŚW. MIKOŁAJA!

PoÓCZOChy damskie i dziecinne
wełniane I flld’ecosse,

Skarpetki zimowe m ę sk ie , 
Rękawiczki damskie i męskie, 

K o łn ie rze  I m ankiety
płócienne i kauczukow e,

Kamize lk i  wełniane
męskie i damskie.

Bielizna damski
poleca

E.Ostaszewski &  [.M ayer
Kraków, Rynek 5. im

Uwaga. Przy zaknpacb od 10 zł. zwyi  — O 
gratis doskonałe mydło toaletowe.

□aa□□a

^Or. nnnnaoao oaoacn Toanioan:
,<7

Mis flfiy maszyn do m m
oraz konserwację tychże wykonu e dokła- 

dnie po cenach najprzystępniejszych 

specjalista maszyn pisarskich 15t3

RUDOLF ZrCHOWICZ
U W A G A : Konserwację maszyn oraz naprawy tychże 
na prowincji uskutecznia się za zgłoszeniem na miejscu

Krakowskie Tow arzystwo W zajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
Dyrekcja w  Krakowie {Basztowa 7— 8)

przyjmuje odtócz uprawianych już ubezpieczeń ogniowych, g rad o w y ch , 
kradzieżowych i od rabunku oraz ubezpieczeń na życie, k a p ita łó w  i rent 
także —  w nowo otwartych działach — ubezpieczenia:
od następstw nieszczęśliwych wypudków, dla wszelkich kategorji osób, 
jako ubezpieczeniu jednostkowe albo zoiorowe personalu przedsiębiostw prze­
mysłowych, stowarzyszeń sportowych, młodzieży szkolnej, ubezpieczeń od wy­
padków na kolejach etc.
od odpowiedzialności cywilnej właścicicieli przedsiębiorstw wszelkiego ro­
dzaju, nieruchomości miejskich, gospodarstw rolnych, właścicieli ho(-.3i, pensjo­
natów, samochodów, motocykli, aptek etc.
ubezpieczenia samochodów (autocasco) od szkód powstałych skutkiem 
rozbicia, uszkodzeń, ognia, kradzieży i r bunku.

Dogodne dla ubezpiecza !ących warunki ubezpieczeń u, umiarkowane taryfy i opłaty. — Zgło­
szenia ubezpieczeń przyjmują, Dyrekcja Towarzystwa w  K.akowie Basztowa 7-8-, tudzież wszystkie 
Reprezentacje i Zastępstwa Towarzystwa w  całej Polsce. 1U8‘j



H. RiDER HAGGARD.

„ O  N  A “ .
DZIEJE NIEZWYKŁEJ W YPRAW Y.

(Tłum. Bron. Falk).

—  Słyszę, Ayesho —  odparł Leon —  ale 
chociaż nie jestem tchórzem, lękam się tego 
strasznego płomienia. Skąd mam pewność, że 
mnie nie strawi, że nie przyprawi mnie o śmierć 
i  rozłąkę z tobą? A le uczynię to —  dodał.

Ayesha namyślała się przez chwilę, a po­
tem rzekła:

—  Nie dziwią mnie twoje wątpliwości. Po­
wiedz. Kallikratesie. jeśli ujrzysz mnie  ̂w pło­
mieniach i zobaczysz, że wyjdę z nich bez 
szwanku, czy wstąpisz w ogień również?

—  Tak —  odparł —  wstąpię, choćbym 
miał tam śmierć znaleźć. Mówiłem, że jestem 
zdecydowany. ”

—  I ja również —  zawołałem.
—  Jakto, mój Holly —  rzekła z głośnym 

śmiechem. —  Zdawało mi się, że rue chcesz, 
nawet słyszeć o przedłużeniu ci życia? Co to 
ma znaczyć?

—  Nie wiem, .nie lem —  odparłem —  ale 
coś w  głębi mego serca woła, abym obmył się 
w  ogniu i żył.

—■ To dobrze —  rzekła. —  Nie jesteś zu­
pełnie głupi. Popatrz, oto ja, po raz drugi

użyję tej dającej życie kąpieli. Chętnie prze­
dłużę dni mego żywota i stanę się jeszcze 
piękniejszą, jeśli to tylko możliwe. Jeśli to nie­
podobieństwo, nie może mnie spotkać w  każ 
dym razie nic złego.

—• Jest również —  mówiła dalej po chwil: 
przerwy —  druga, głębsza przyczyna, dla któ­
rej chcę raz jeszcze zanurzyć się w  ogień. 
Kiedy po raiz pierwszy odczułam jego działani:, 
serce me przepełniała żądza i nienawiść ku 
Egipcjance Amenartas i dlatego, mimo moich 
starań, żądza ta i nienawiść ciężyły na duszy 
mojej od owej chwili aż do dnia dzisiejszego. 
A le teraz jest inaczej. Teraz czuję się szczę 
śliwą, myśli moje są czyste i chcę, aby takiemi 
pozostały. Dlatego, Kallikratesie, obmyję się 
raz jeszcze, aby stać się czj'stą, prawą i god­
niejszą ciebie. Dlatego również, kiedy ty  z ko 
lei staniesz w ogniu, wyrzeknij się złego 
i utrzymaj pogodę umysłu. Rozwiń do lotu 
skrzydła ducha i wznieś się na wyżyny świę­
tego skupienia! śnij o pocałunku matki i wzbudź 
w soU!- -rrTzię najwyżAego dobra, które kie- 
dykolwtek spłynęło na srebrnych skrzydłach 
w ciszę twoich snów. Albowiem z zarodka, 
jakim jesteś w  tej ważnej chwili, wyrośnie 
owoc, jakim będziesz na nieprzeliczony szereg 
lat.

—  A  teraz gotuj się, jakby nadchodziła 
ostatnia twoja godzina, jakbyś miał przejść 
w krainę cieni, a nie przez wrota chwały w kró­
lestwo Życia i Piękna. Gotuj się, mówię!

XIL
COŚMY UJRZELI.

Przeszło kilka chwil; Ayesha zdawała sTę 
gromadzić wszystkie siły na ogniową próbę, 
podczas gdy my przytuleni do siebie, czeka­
liśmy w zupełnem milczeniu.

Wkońcu, z oddali, dobiegł uszu naszych 
■mierwszy pomruk potężniejący z każdą chwilą 
i p.zechodzący zwolna w ‘huk i ryk. Na te 
odgłosy Ayesha szybkim ruchem zrzuciła 
przejrzyste sumie, roizluźmła złotego węża, 
który obejmował jej kibić, a potem, rozpuś­
ciwszy swoje cudne włosy, okr. wając się nimi, 
jakby płaszczem, zrzuciła pod ich osłoną tu­
nikę i opasała się z powrotem wężową prze 
paską, która obejmowała gęste sploty jej wło­
sów. Stała teraz przed nami jak Ewa przed 
Adamem, okryta tylko płaszczem falujących 
włosów, przytrzymywanych złotą wstążką 
i żadne opisy nie są w stanie dać pojęcia o jej 
słodkim uroku. Bliżej, coraz bliżej toczyły 
się ogniste, grzmiące koła a kiedy nadbiegły, 
wyciągnęła białe, jak kość słoniowa ramię, 
z ciemnej gęstwiny włosów' i zarzuciła je na 
szyję Leona.

—  Och! ukochany mój! —  szepnęła. —• 
Czy uprzytomnisz sobie kiedyś, jak bardzo cię 
kochałam!

Ucałowała eo w  czoło, a potem stanęła 
w  miejscu, gdzie miał się zjawić Płomień 
Życia.

(C iąg < LLzy  nastąpi)*

Nr. 275. ,X iŁ O S  NARODU4* Bfr. 1 3 .
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Zwykłe . ............... 10 gr.
Nekrologi . . . .20
Nadesłana . . . . . .  25 .

za 1 wprsz milimetr jw

układ tabelaryczny 5 1 %  aroże 
zamlafsccws . . .  30 %

1 Zt. -  1,300.000 Mp.

Po k ro n ic e ..........................30 gr.
Na 1 stronie . . . . .  40 ,  
Drobna od słowa . . .  7 „

Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówka. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Za dział ogłoszeń Reialtcja nie o ip iy iiia .

WAŻNE DLA PAN II
Pierwszorzędna pracownia 

krawiectwa damskiego
Jana Kalafarskiego
w Kranswiu, mica Szewrka 12.

Wykonuje kostiumy, płas :ze, futra, suknie spa.arowe  
I wieczorowe z najświeższych modeli.

Ceny przystępne 5191

i
■

SPECJALNY BANDAZYSTA

łez, k s
M  fachowiec od lat 35, poleca p * skl przep -k lin o w e  §  
.  S , dla osób cierpiących, h. praktyczne bez sprężyn, m  
( M  oraz w c ężkieb wypadkach, gwarancja za skutek 

' Liczi i uznania Listowne wyjaśnienia. Ostrzega się r * .  
W  przed fuszerami i blagierami, którzy wprost wyzyskują Q  
^  i narażają na różne przykrości 1591 g

B 2 0 9 3 S S B 9 1 3 S S S S S 3 3 G 0

Orzechy kokosowe
mielone 1651

na ciastka, makaroniki i t. p.
poleca hurtownie i częściowo

ni t e  uj MkaMi wołek i wio
KAZIMIERZ O G O R Z A Ł Y
Kraków, Szczepańska L. 11.

K I L I M Y
ARTYSTYCZNE POLECA e 

POLSKI PRZEMYSŁ KILIMKARSKI
K R A K Ó W , M IK O ŁA JS K A  IZ .

PROJEKTUJĄ NAJWYBITNIEJSI ARTYSCI-MALAMZE.
DOGODNE W ARUNKI PŁATNOŚCI. 16»I

ES

JEDYNE ZRODŁO N A B Y C IA

KOŁDER
K. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka

i OKAZJA 1686

? Pląkne dywany Uschak, Kazak, * 
a Sablstan, Schlraz, tanio do nabycia,
S Agencja Niklas Kraków, Kadziwiłtowska 17. Ś
» ■ ■ ■ ■ ■ ■  u n i e  n  ś f l i a s m ^ o m  , « * m w

MA RATY! N il R ATY3
Ubrania frakowe, smokingowe, marynarko­
we, narzutki, pi.ta, wierzchy na futra oraz 
mundury wojskowe z doborowych materia­

łów  n - zamówień a poleca w*3

Antoni Malarz Grodzka 59, II. p.

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZeCLA^SKi
len Jura Zajdzikowskiego " C
Oszklenia i w i t a Z i do Kościołów od 20 z l  za 1 m’ 
wykonuje się przy miększych zamówi outach na raiy.

Ceny -.0 %  niższe niż wszędzie. 1:57

NAJSTARSZY SKŁAJ

FORTEPIASOWiPIAHlM .£8$
Z. RABA NAJ1.

KRAKÓW, ul. św. Anny 3, Tal. 405 
518 poleca
piąrwszorządne instrumenta. - .»■

Dam śliczne mieszan a
i c tacę 

za 3 pokojowe mieszkanie.
Zgłoszenia listem „Głos Narodu".

A. G RALEW SKI  i S-ka
x*p rrf» ię to n y  dostaw cą w in  mszalnych

w Krakowie, ul. Bracka 11 
p o le ca  W in a  w ę g ie r s k ie  H e g y e ia js k ie
de ee lów  li tu rg ic zn y ch  d l a  P . T . D u c h o w ie ń s tw a  — o ra z  

w sz e lk ie  g a tu n k i  w io  i k o n iak u . 16*23

F. LUBAWSKI K RAK ÓW 
S. Anny 2.

Rękawiczki sk órkow e , 
trykotowe i pończochy.

1225

K & P E L U S 7 E  * > t a s ł x n i  ł r y « o .  r ł r . L U J ^  toWą _  rekawioki
1608 skarpetka zimowe.

K O L O R A D K I p a  o  dis P. I. t e !
p o l e c a

Roman Szczerba Kraków
Flor’?ńs a 4G.

najtaniej
poleca

U32

hurtowy skLad ty Urenie

Stanisław WOJCIECHOM
Haitieś małerjalów • arb

w Irahwic, ni. (armelius L. 21. - Teief. lir. 352S-

v,



96r. l i „GŁO?* N A R O D U " Nj- 2 7 5 .

Dla grzecznych dziatek ca św. Miiioiaja poleca
P uLinm  Sn D D IC P 7 m DL  ̂ KRASCÓY/ wielki wybór ozdóbek mtodowych- -cukierków
u U K I o M I u l  n .  r i C u Z . M l l3\l Paselska 15. = “  karmeIk,5w “  P°madek 1 czckoladok =P o  p r z y s t ę p n e !  cen i e . Po przystępnej cenie.

>
Kursa maturyczne „WIŁDZA“ I

pdd 0»obl*iem kierownictwam orsf. 2 n ! r y ; ) O W i C i a
K r a k ó w  u l. S tu d en cka 1 * .

Kursa naukowe obejmują:
1) Koran maturyozna: gimn. klasyczne, humani- 

■tyczue, neobumanistyczne i matematyczno przyrodn. 
l-roc/o« i 2-letu'e.

2) K una niższa] szkoły śradnial w  zakresie 4 klas.
S) Kursa saminarjam naucz 1-n o żn a  i 2-latnia.
4 ) Praktyczna kursa kupiecki* 

a pisania na maszynach,
b ) księgowość kuziackę,
c ) karr-pondencja -alako-niami^eka I stanografja. 

Jedyna kursa w  Krakowie, na których udzielają
lekcji wyłącznie fachowi Profesorowie szkól średnich.

Analogiczne kursa pisemn« zepomoca świeżo opra­
cowanych instrukc i i objaśnień. Sp:s grona profe- 
■orów do przejrzenia w  sekretariacie. Bibljoteka do 
dyspozycji uczniów. 1609

|| Mą Gwiazdkę |J

BRAOEJOWSKI ADOLF
Kraków, Grodzka 4.

■uwiadamia, ii nadszedł vieiy trarsport

wm zagranicznych modioll ' I M

PŁASZCZY i KOSTJUMDW
"WialM wybńr. C rn y  n i- ie.

Do nabycia u X. Gadawskiaga
w Tarnowie, ul. Cbyszowska 3. (natto)

Kataohizm większy <fla’ szkól średnich no 2 
ał. —  Wyehg zeń dla szkól powsz. po 50 gr. 
Dodatek apalog. dla semin. naucz, po 1 zł. —  
Katęohezy Biblijne do Małej Biblijki z przygot. 
do L spowiedzi i Komanji św. po 2h/ zt. Histerie 
Koić., skrót dla semin. naucz, po 3 zł. — Dobry 
Pasterz, modlitewnik dla dzieci 2-go, 3-go, 4-go 
roku n- ud, oprawny od 1 sŁ —  Dobry Pasterz 

dla starszych, oprawny od 1^3 zł.
Inne Dodrpcziusl. (żadnego i le  brak)

- 1 K SIĄŻNIC  Y  PO L SK IE J .

Radta orzio. . 12 tyaiy.y widoczków ąta saska^awyoh 
do fotoskapo, irzaważnla barwnych.

Jut wyszły z bruku

I. Drugi zbiór IcoEęd
okłada Tom . Pieszy

na chór mg ik i, Partytura i głosy 0 zł.

2. Zbiór kolęd na chór 
mlesiany

1692Do nabicia a autora

Kraków, Kanonicza L  11.

U R ZĘ D N IK O M  PA Ń STW
M a g a z y n  i p r a c o w n i a

A. MASŁONSKIEJ
RAKÓW, ul. FloryaAska 23 w podworcu

poleca: suknie, bluzki Jedwabne z crep
de chin matery?Ina i wykwintną bieliznę.

____________________________________________ 24

Z a k  ad szklaski Sta­
nisława Dudz ka, Kra­

ków. Ficriańs<a 38. Wy­
konuje oszlilen;a kościo­
łów, budynków, dachów, 
oprawy obrazów, luster 
oraz wszelkie reperacje. 
Ceny niskie przy więk­
szych zamówieniach. 16-30

KILIMY na raty
dla P T. Duchowieństwa 
Oficerów, Urzędników pań­
stwowych itp. polec0: Wy­
twórnia kilimów ,0STPJA“ 
Kraków, uL Siemiradzkie­
go 11. 1663

Na Gwiazdkę!
Pończochy.
Skarpetki.
Kękaw ezki,
Reformy,
Bielizna wełniani., 
Szala,
Berety,
Sweterki dziec one 
Kamasze damskie, 

męskie dziecinne, 
Szelki duży wy^ór, 
oraz wie’e Innych arty- 

■aiłów.
Ceny konkurencyjne 

poleca
JULIA GANCARCZYK 

Kraków, 1176 
Mikołfaiska IB.

.najtaiizc Mili zampc
dla P. T. Kółek rolniirych 

I r-kładaic araz Dregusry]
poleca na Sezon zimowy 
Yaselinę w i udełkach 1 
w tubach. Glicerynę we  
flaszeczkach i w tubach.

anolin Crem, Bor Va->ei. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 

4 do 6 zł. Farby c. o 
włosów, wyroby Dra Ca 
atra. — Vvody ko'ońskie 

Crem Czeramchowy. 
•uatol naszwaby m c zna 

< rwin na szczury trucizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep ia muchy. Perfumy 
czysto francuskie i krajo­
we po cenach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarowie Woje ech
Kraków, Garbarska 4.

7 l £ t . £ < 3 R A M ! !

Nadszedł wielki transpc1'* 
brzytew tylko 4 zł, sztuk* 
jako fachowiec ręczę za 
każdą brzytwę. Szlifiernia 
br "*ew J. MY AKOWSKIE­
GO, Dietlor*":a 46. 1646

ll Władka ekezja II

Tylko 10 Zt.
oortymenta na Św. Miko­
łaj" oeriam, woda kol. 
duża. mydła do go ania, 
szczoteczki do rąk i zę 
bów. pasta, woda i pro- 
03 k do sębow. Krem i wa­
zelina do rąk, rozpylacz, 
6 mydeł toal. fh. Glicery­
ny, Szampon Elida, duży 
duder, 2u0 sL r^pieru 

hygjeniczuego poleca

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garb nraka 4. 
Tl Rzadkz. okazja II

Na Jasełka
i przedstawienia

Ognie bengalshe
ezer-rone i zielone Krepa 
oo charakteryzacji Szmin­
ki i Ł p. poleca Wytwór­

nia plasteliny

W . T u r e k
Krakćw, Karmelicka 8.

Mikołaje i Pierniki
poleca najtaniej 1692

M. M. U R B A im i —  Kraków,
Franciszkańska 1.

NA ROTY!
U B R A N IA  frakowa, smokingowe, ma­
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
według m iary— z własnej lub dostar­

czone! materii poleca

JOZEF KUMAŁA, Szife Szozflpań8|(a 11 •
Pierwszorzędne siły fachoire. Ceny przystęone.

SZATNIA
Skałki „APRSWIZACJi MIAST"

i  KRill, JM gi. L 311. p.
(Pałac Spiski). 1678

obniża eony
wsz/atkioh t o w a r ó w  odzieżowych

o 10 procent
Przy zakupnie za gotówkę w czasie 

od dnio 1 do 10 grudnia b. r.
Sprzedał c*1a wszystkich i

ZABAWKI
NA K A Ż D Y  W I E K  
1 PORĘ ROKU P O L E C A

STEFAN PORĘBSKI f S f t

Niegnace sio
SZTUCZNE ŚWIECE <>>*•S T  A N T O N !  R O T H E

ozdobne 3 gładkie m> —  -  “   K R A K O  V.
BU— — M— m ■ - —» i —- ” —  i— m i  iitw i  j t  ‘■w t ~ j m m b m k m k k t '— — —

PORCELANĘ i SZKŁKi A d o lf  Eder
oraz k r y s z t a ł y  z pierwszorzędnych fabryk ■■ poleca K ra k ó w , H o r ja ń s k a  6 .  TBl.Z231.
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wykwintnych materiałów wełnianych
I II M T r i i — 1!■ • • n IM Billi II II I ■ ■

na: suknie, kostjumy dómskie, ubrania JAN SIEKIERSKI
męskie i płaszcze, welwety 198 KRAKÓW, ul. Florjańska 33 . II p.

poleca po ceaach fał* rycznych m  ===== naprzeciw domu Matejki -

SPRZEDAZ SKOR
ANTOMESO MARKIEWICZA

obecni e

^ Z Y M O \  G I B E K
w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7.

P O L E C A  1358

s k ó r y  wierzchnie i podeitwowa,
introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w  dużym wyoor*e, orai 
narzędzir szewskie i przybory sportowe, do obaw ia, gam y, o raw ide ‘ka 

sm arów  dła. paata i t d.

=  ROZ 1808 r -a
NAJSTARSZA FIR*IA W POLSCE
ODLEWNIA DZJV0NQW

Braci HslCZ?*fSXICH
w Kału:z‘j, ul. Cmentarna, Tel. Nr 20.
i w Przemyślu, ul. lirasiisdfj? 63. Te!. Hf 108

W n :i)n  złaty i  isdala n. i in l is m  u  i p l m : !  krtjawjca 
■miitriTti,

Oostarci dzwony harmonijne, fako t e ł  po]e- 
jwńcze z  metalu oierw3zej Jakości na Jak na]- 
dogodnia tzyen warunkach.

'osiadastala na składach wiatkę łloffi dzw i iow 3010 »rch o rozmaitej w a .zs  i tonach 
Również orzyjmuls Firma stara pęknięta dzwony do arzstopienia.

Pnv z" ytgr.iach usrasza sia dokładnie adresować 1221
^ ■ ■ ■ ■ ■ n M u n B m iis n in B M B m B H ^ D H n n w H H W H n H H H B n

Alfred MACHNICKI Poleca no cenach najniższych
O b ra zk i ko lędow e od 80 groszy setka — 
Medale Sodalicyjne — różańce kokowe i he­
banowe we wszystkich grubościach — krzyże

IfroS/ltlAf n il PSI M ilrn łs ita lf  9 I O Sienne dla sż|)3tali, szkół*i zakładów—Jisiążk
l\ ld i\U V fy 11111*0 IWll9Vllia{Ol\a U  U . do nabożeństwa, jnedaliki, krzyżyki i t. p.

Świece kościelne
woskowe i półwoskowe

świece gromniczne białe, żółie i malowane. —  
Paschał* i świece na drzewie do nadstawiana 
malowane, wyzłacane i ozdobne ornamentami; 

stoczki do zapalania, wosk do podłóg.
W y sy ła  po cen»cb przystępnych

FABRYKA ŚWIEC ■■■■a
FELI li SA NI1KESK1

Kraków, Sławkowska 19. im jf

r - , 1X1 inni * i irn  i ■' k ‘nnnrl ,r"*r " n  m  | • mr. r n n ^ n r

T T  r i n r a ł ^  a n a a a s y» morele, brzoskwinie, grusz- 
9 ki, śliwki, rengloty, truskawki, mar- 

molady, koafitary.

Konserwy jarzynowe, zielona
szparajjowa, mieszane jarzyny, pomidory włoskie i kra­

jowe, ogórki i korniszony, poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, Mały Rynek, 1660

Jednorazowa próba przekona ka£dego 
o jakości!!

p f lH n ^ jS u L A r o u u L s n r r ju u ! jn r i t - 1  j u l j -ii-iiji-j i L j d s s s r r i T j u r T ^ i T T T T f j

Najpiękniejszym i najtańszym prezentem

na św. Mikołaja są

FIGURKI
porcelanowe I gipsowe, u firmy

W. BAZSS Rynek g t6 «*p  3S.

w wielkim wyborze i po nisktsh jenach poieca

H. STATTEB, Kraków, u! Grodzka 39.

2 powodu nadej­
ścia w i o l k l e g o  
transportu towa­
rów zimowych po­
leca n a j t a n i e j

ubrania męskie, studenokie i dziecięce, palta zimo. 
we, spodnie długo i pryczcsy. rc ja n y , kurtki weł. 
niane, futrzane i skórzine, futra długie, gotowe I na 
miarę, oraz kastjumy, snoJnice, płaszcze damskie 
wełniane, wriurowe, pluszowe wełniane I |edwabne 
jakoteż kurtki pluszowe we wszystkich kolorach.

I f k T E C  E M M E D  KRAKÓW, Rynek gf. 11
P  -w  _ % ■  . ■  0  S b  ■  ■  i  a i K i  (Dcm W eiecki) w pedworcu. —  Uwaga na dokładny adrei

25'/° taniej jak wszędiće. 1334

adres.
25% taniej lok wszędzie.
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FORTiiPIANY
&

v ^ V

4 * 4
4 * 7  - 5

4 / ,

S J '

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW
HELENY SMOLARSKIEJ
IC r a k ó w ,  ulica Szewska 9 . 1 p. —  Telefon 4365.
Na składzie stale olbrzymi wybór instrum entów ośm- 
nastu pierw szorz. fabryk fortepianów, pianin i fisharmonij, 

ja k :
Bechstein
BlU thner
BSsendorfer
Ehrbar
August FSrster 
Koch-Korsałt

Kotykiewicz 
Lauberger Gloss 
Mannborg 
Quandt 
Ronisch 
Scholze

1431

Schmidt 
Schweighofer 
Seiler 
Grotrian Steinweg 
Wirth 
Zimmermann

w
Istniejący od rokn 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 

krajowych i zagranicznych

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW IM0ZAJK1
§. G. Żeleński -»

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, 
witraże, mozajki etc. pg. projektów wybitnych 
artystów —  na warunkach nader dogodnych. 

P ro sp e k ty  i p o r a d a  z a w o d o w a  b e z p ł a t n i e .

-W

W I N A  W Ę G I E R S K I E :
m szalne, tokajsk le słodkie i w ytrawne, 
w ina francuskie, austrjack ie, h iszpań­
skie w łosk ie i reńskie, koniaki fran ­
cuskie i lik iery  zagran iczne o raz  w ła ­

snego wyrobu poleca firma

i .  B I E L I C K I  dawniej H. F r i t s c h
Kraków, Mały Rynek. 1210

U W A G A :  P r z y  . a k n p n i e  kilku butelek odpowiedni rabat.

n .
pod flrmit

„INDUSTMA"
w Krakowie, Kapucyńska 7. Tel. 2541.

Wykonują: Oszklen ia zwykłe  
O szklen ia a r t y s t y c z n e  

i w itraże.
dla k o ś c i o ł ó w  i budynków świeckich. 
Kierownik artystyczny: artysb-malarz witrażowy

• p. S. W . M A T E J K O .
Ceny konkurencyjne. — Dogodne warunki zapłaty. 

Oferty i projekty na życzenie bezpłatnie.

Wydawca; u  „Ulo* fiarodu* dpółk* Wydawnicza s cgraa. odpowiedz. K. B a i e k t a  *— Redaktor naczelny 1 odpow, Jan to a t > a a 1
Pr-duuma .Głosu Narodu0 K Sjakosie pod zarządem Romana Ferka.


